
r  76 fraków, 3 Kwietnia— Piątek Rok 1871

C b m  wjohodzi o o d i i e n n i e  (wyjąwszy nisciiiele i dnie iwiąteein*}.
Numer pojedynczy w K r s k o w i s  kosztuje 10 centów w. s.

Prenumerata wynosi *
■ I c j H o w e  w Krakowie . . . rooznie złr. 20 ct. -  kwartalnie złr. 5 o t -  miwńąoznis *łr 2  ̂ ^
P e n t a  w państwie austryackiem .  .  * ~  » , ■ r  * ta l 1 ser. 16

.  do całych Niemiec ,  tal. lO s^r SO ,  ta l  i  sgr 6 .  * 1Q. do Prancyi i Anglii . . .  frank. 108 .  frank. 27 .  "  “ 7
,  do Belgii, Wioch i Szwajcaryi ,  , 8 0  ,  » Admi-

Ł l i ł y  i  pieniędzmi prenumeracyjnemi i na ogłoszenia (inseratT) 1by° u , ^ j j n e  “niezapieczęto-
nistracyi .CZASU* w Krakowie, przy ulicy Bóianej pod 1. 413. -  L U ty  refcl^ „ / i  Ria v

wane nie ulegają frankowaniu. — L is tó w  niefrankowanych nie przyjmuje «• 
R ę h o p l a m s  nadsyłane Bedakcyi nie zwracają się i bywają niszczone.

ot. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r s y j m u j ą *

W KKAKOW1K: Bióro Adrainistracyi .CZASU'

T&tfSS&U,W .  'iSŚŁ i: S b j Ł t f a t g t t i g B Mwnym, tudzież wszystkie urzędy pooztowe austryackie. — O w ło s ie n i*  (toBeratj) ^ e m e g o ^ ^  
przyjmują się za opłatą: za miejsce_ wiersza drobnego

I te ,  U t a * .  * » •

w Paryżu Wny pu&ownik M h M U ' 
H a n -  

Kmms* 
Ham-il<m i rogttr-, w n leuniu r. zioo, nuiunic i,». », * —--->  - —  -> - - i -  n . . r. 

burgu,  Monachium i N ory m ber dze  p. Rudolf U outj w F r a n k f u r c i e  n. M.p. O. L. Dm** *  ve"T

Przedpłata na „GZA8“
od d. 1 Kwietnia 1874 r.

W Krakowie:
rocznie, półrooznie, kwartalnie, miesięcznie,
złr. SO — złr. 10 — złr. 5 — złr. »•

Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie,
złr. 04 — złr. 1S — złr. O — złr. » cnt. »»

Prenum eratę przyjmują t
te Wiedniu: A. Oppelik, Wollzeile 29; — w Paryżu 
(na Francyę, Belgię i Anglię) pułkownik Winc. Racz 
kowski, Fsubourg Poissoniśre 33, wreszcie wszystkie 

urzędy pocztowe w kraju i za granicą.
gtr  FP< Prenumeratorowle we Lwowie 

zeebeą prennmerate wprost do Adnilnl- 
Straeyl „Czasu1- w Krakowie nadesłać.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi 
tanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się od każdego pierw O K O gf©  
dnia miesiąca.

^^P renum eratę  najdogodniej przesyłać prze­
kazem pooztowym.

Cena „ Czasu“ za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Kraków 2 kwietnia
Mieliśmy wczoraj polityczne Prima Aprilis 

bo przez trzy dni krążyło zmyślone oświadczenie 
Bismarka, zrobione dwom posłom parlamentu 
niemieckiego i poparte urzędowym głosem 
JSfordd. dig. Z tg , a wczoraj je odwołano 
Sprawozdanie z
z oświadczenia kanclerza mezauuwomuogu , - —  v '  a , '™.' „„w*
biegiem sprawy militarnej w parlamencie, mia-ltych*e rozstrzyga,,

Nie byłby to zresztą Ustawa kościelna stawia

sa jem y ta  ty lk o  to  « * »  j B S S  w C B S l w  t »  A t  « * « • »  * * wywody Oazetty nie 
iłów południowo-ty-

byt rzeczy wistem, jak na teraz, W ^ i . V ^ t . 0  I S S S S ' i S ^  I
jego politycznego zawodu, a zapisujemy to tem h 0 naglący powód zająć się zobowiązaniami patro- njr został z najtros » pfZypatrzyw- konania, że wniosek barona Praty nie da się po-
pilniej, iż onegdaj właśnie wzięliśmy chorobę nów. Powołanie rzeczowych ty doP«..adloś=jj mm-tk.ch , / t„.Lodzić z mt.re.em monarchii.
r  J.’ . r ,   n „ : „ _____________ „„i; I skiói orzvwiazanvch patronatów d&tu.io się od bar-1 szy się uważniej zim» , j  „ QT„ołt;a cłhn| r>7ienniki szczególniej Neuei Fremdenblatt piszą

obiedzie danym przez koło polskie na 
Ziemiałkowskiego. Koło polskie chciało

. . .  „ M M *  żiemnka -a zii»zMo. Ody ich W y  ^ 7 7 ™ « \ c 7 * i S " * ! » «Cigff dalszy memoryału w sprawie kon fe-L ia prawuokościelną otrzymeły podstawę, wynika- siąguąc. L,cz nawet mni j ą A  . * | ------ *„• : .t™na a«iooaevi dla n. Zie
nei brzm i: I ło ztąd samo przez się, że i ciężary jakie patron znacząc*

«■ ponosić musiał, uważane były jako przywiązane do zasady,
, , ■" - • w  l I posiadłości ziemskiój. Aby się właściciele rzeczo- 1 me tj

tryackieh Arcybiskupow i B u k u g o w , Uych patronatów nie usuwali od swych zobowią- co szczj---- .
przedłożonych Badzie państwa a kościoła dotyczą- ^  Wfcżaem były dla dusz pasterstwa i gminy pa- wą państwa mc wyższego me stało.

otrzymały p oasw ^ s, "l ™” ” ’ ; - : 0 i, trzeha' wvchodzi zlczności i uznania ze strony delegacyi dla p. Zie
ayjnćj brwmi: I t o - g  i X  w , £ ’c M y  2  p rż y .tż a C d °  S I 3 J !  k ń r lj  ^ i ę t t w e m  b'ylby upadek kofciola. Imialtowskicgo.

O in la d e z e n le  posiadłości ziemskiói. Aby' sde właściciele rzeczo- I nie tylko kościoła: ludzkość utraciłaby wszystko
tryackieh Arcybiskupów i Biskupów, względem. patronatów nie usuwali od swych zobowią- co szczytne i święte, gdyby nad psłną zmian usta-

"  ■ L A I-.—*—  « U siała  tłnhir.za- ^  w&żeem były dla dusz casterstwa i gminy pa- wą państwa mc wyższego nie stało.
rafislnój i gdy się wzmocniła władza monarsza, u- Podpisani uważają za potrzebne d o d a ć  meatore . r. r j ^  pooz. tek jego wakacyj aż dó 12 ma-

. stalone zostały rozporządzeniami tbko prawne zo- uwagi nad mewmesionemi jeszcze do I.by p > ^  braillards se sauvent et la France eet
Odwołano sie wnrawdzie pod względem kształ- bowiązania na patronie ciążące ofiary. Z tego co projektami rządowemi j ■ .  - d ł  h Jaubert, ale wątpić należy, a-

M M  nó-1 powiedziane wynika o ile biskuni władzy państwa | Póki fundusz_ religijny ̂ jako to, czem jest, zaświtało zbawienie

cych projektów ustawy.
II.

P a r y ż  28 marca.

Zgromadzenie narodowe obraduje dzisiaj po raz
tatni; . . . .  *

ja. Q,ne

bardziej wewnętrznycn spraw . 7 v — _ '     , 0v « . * . , v u , --------  r -~, , -------------  . - . , . ..
dza państwa pragnie, aby ksiądz posiadał należyte czonyrn^ z. r7ftfl7oria . * nowinno według miotu funduszu, widzą oni w nim wieloletnią ofiarę nie znanych już z zapowiedzi usiłowań
wykształcenie, Biskupi całkiem z nią się zgadzają Dobro kotoeluo ^ z^ z a n e  być powm o j  i ^  kościelnycb. Według miary, w jakiej da- hr. Chamborda, a na obalenie siedmiolecia. Caze
i dla tego na zgromadzeniach 1849 i 1856 oświad- ustaw y • ce spraw zanewniona I wnośó za nią przemawia, jest ona bardzo mierną nave de Pradines i Lucyan Brun mieli już u ®
czyli się gotowymi na nauki teologiczne, ńakicbIfa^ a.rt? B° ^ X l ń n ó ó  ad7ie swveh spraw i biskupi do stosownego p o d w y ż s z e n i a  j e j  c h ę t n ą  z  n o w e m i  propozycjam i do FrohBdorf i tym ra

/ ,  a  wczoraj je odwołano, ty ło  przyjmować, co gimnazyum z dostatecznym kościołowi samodzielność w zarządzie s w y c h P iegitymiści zdają się być pewnymi, że się im uda
rzeczonej rozmowy a raczej postępem ukończyli. Lecz pod względem urządzę- we” “st“ °yc* ' , ^ .zez to p8^ doBtatecznio do- Podpisani mają zawsze przed oczyma odpowie- skłonić Henryka V. do pewnych ustępstw i 
.nelem niezadowolonego prze- ma Ęauk t ® ^ ^ ny®h» ó^a  świadczenie Tat ośmnTstu ^ w w y s t k r ^  pod tym dzialność, jsk^ ^ r l wiad8^

Umieszczone 
dną cesarz Wilhelm 
niem skazówki Cesarzowi 
pić w obec chorego kanclerza.
nie projektu rządo wego stanąć na try^J1 I ^ u ZkIp X i a i r T lmot7wowan^ n au k r kościoła,J a L p o  przesłuchaniu ’ udział biorącego ordynaryatu/' I cal
nie może. Z łoża więc boleści niby odezwał się » P . . . .  B- tak bogate i rozle- Jeżeli władza państwa przesłuchawszy biskupa, od
kanclerz, a w trop za nim w ^  >iau l pomo “ 8 ’  zbvwaia-lme
Bposób komentuje organ n-j— - - - ijobi jeuuim onwmvtnv, =.^v -—.-j.— < r <.— ___j„„-i
stawia alternatywę: uchwalenie projektu albo [teologii aby była nie kościelną, a takiej biskupi j go za taki uznarBzerokm^wolno .

•   Y_________ : M:A/łAn..n«7>wnniA w ntA lflOflQ noIWlłli M M . P f f

83 deputowanych 
rozwiązała się i przy*

7mian właścicieli, lattim swiecaie uuemyuiisy u»u»wijau. ~  r ’. * .
podlegają. Jeżeli więc władza państwa przy- uda, przynajmniej zaniepokój je i takim teraz torem 
1 8 J“- • — - - - - -  -  odatkowania do- idą rzeczy od trzydziestu siedmiu miesięcy istnieniatt słowa jego w ten  i X n ie  zdoła, każdy dochód kościelny który u w a ż e J ^ w a j ą -  prawo o p ^ -------- - -  - - ,

najbliższy rządu, iż j  t jednak stronnictwo, które żąda od umiejętnej cy, na wszelki cel może użyćktóry lub tbodów kościelnych według własnego ocenienia i ob- Zgromadzenia narodowego, którego głównym zda-
 alenie projektu a lbo \ ^ L  aby była nie kościelną, a takiej biskupi go za taki wł8sneg0 8yboru ceiów ko.L ie m  miało być

nzwiązaoie p ^ ć a t a  i
przyszłych wyborach postępowców, których y - y  kościelnych może t y l k o  z  n a g l ą c y c h  powodow i rzez P . ,  czasów w których Józef II por- łać zwiększonym ciężarom.
kilkadziesiąt głosów dodanych do głosów środ- Sjjadto nakazuje ważność powołania, do jakiego prawowitą zwierzchność ko^cmlną I ^any prądem, którego celów Die pouczyło jeszcze! Ministerium ma po sobie większosc, bo żadne:« A’i s:i s r ^ r s t js z  •ss^.^firc kjs ssłssss. *==» sł&VLSSs ŝf'̂ ss:
i  k iltu  separatystów, ^  sza^ J W Ł j .  - S J - - .  - J j S S T T  J f t  W  “ ąr  ^ 2 g ? ’ L
Stronę opozycyi. Innych przeciwników rząd me wie wszyscy 3 8JJ a8̂ rstwa7du8Z j są z'tem  za- będzie w sposób przez ustawę kościelną przepisa- 
czuje się na sile zwalczyć, ale postępowców, J powołani udzielać sakrament pokuty, głosić ny doprowadzić do skutku, aby względem tego na
najbliższych narodowym liberałom, snadniej K J ,  boże i być przy umierających. M u s z ą  oni k o r z y ś ć  innego potrzebującego wsparcia koscieme- ___
Złamać lub wyborców ich w imię patryotyzmu zet0 przynosić z sobą wiadomości, jakich potrze- go celu postanowionem zoBuro.

• Z  • I L  nieuebronnem jest więc tak  urządzić naukę, Przez inwestyturę nabywa oDaarzony Deueuoy „ „ m u o n A H i n U M r V  i  f i 7  4 u  ry ,,
ująć sobie. . . j . ’ w ciągu la t czterech wyłożonem było wszyst- prawa pobierani 1 jego docbodow. Ponieważ K O R B K I O IN D K N  v  1  A „ O /A o U .

Tak ukartowany manewr rozwiał Się w dzień J ko w ZUpeła0ści, co dla kapłana i dusz pasterza jest stryi dochody opróżnionych benefacyow przypadają | 
pierwszego kwietnia, jakby na prima Aprilis; I niedz0WDem, nieuchronnem jest przekonać się przez do funduszu religijnego, od administracji tycnze 
albowiem Lucius, jeden z dwóch interlokutorów ina o postępie ucznia. Zarysy umiejętności następuje wydanie. Jeżeh panujący lub łundusz •
Bismarka, którzy mieli ogłosić owo sprawozda- b g W  -

W i e d e ń  1 kwietnia.

mniej zaporę drugim. Z tego to powodu republika­
nie żądają rozwiązania Izby, bo są pewni, że wró­
cą do niej w większości, i w tecczas losy Francyi 
w ich ręku. Cesarscy zaś radzi utrzymać i siedmio­
lecie i Izbę aż do chwili, kiedyby przyszło do ple­
biscytu.

Dzisiaj więc monarchiści rachują na Izbę obe- 
I cną; republikanie na Izbę przyszłą, a cesarscy na
plebiscyt.

Gdy przyjdą pod rozbiór ustawy tak zwane kon-

ka zroDi 3wu]v o. mu «1  —-2
deputowanych, z których rząd tabiem prim a  tem milczeniem być pominięte.

C i* ó ó  U t e r a o k o - a r t y s ty o i n t .

Uwagi nad bibliografią polska
p. Karola Estrelobera

przez J u l i a n n  K o ła c z k o w s k ie g o .
zechciał1 się zająć zebraniem treści wszystkich pism I pisuje Kołłątajowi w
-biorowycb lub czasowych poświęconych historyi, przy życiorysie tegoż- Ko}łątaja) ale j uiiana Ur-
literaturze i sztukom pięknym (z wyjątkiem dzień- Ze dzieło to nie j 0pieran>y to twierdzenie
uików politycznych) jak to już poniekąd z niektó- syna N i e m c e  w ic w’e „ n e r a i księcia Adama
.omi dawniejszemu pismami zbiorowemi uczynił ua badaniach Leona p. z njcb niestety za - ~ —  * , . » • „  . . -
Adam Benedykt J o c h e r  w dziele swojem: „Obraz C z a r t o r y s k i e g o -  naBZ biatoryk polski z opisaniem ostitmch dni ^ m j ^ o w  więzieniu
hihliocraficzny literatury 1 nauk w Polsce,“ a po- wcześnie zgasły, ,zna . . Konfederacya woje- Tempie, napisanego przez p“ gi®ry'
S w S f i 7  Estreicher w swojej bibliografii poi- w rozprawie swojej P- w r o i  N 92-. -  -  trzeci w Gnieźnie r. 1871 wydrukową
Jkiei Do dzieła takiego należałoby jeszcze dodać wództw wielkopolsm h Towa twa przyjaci6ł 
indeks, jeden podług materyi, żeby wiedziano w kto - umieszczonej w B°C tomie 2 z roku 1863 na stro 
em piśmie było już w jakiej materyi pisane, a dru- nauk poznańskiego, o przypisuje au ' 
i podług autorów, żeby wiedziano w których pi- nie 446 1 716 f e z o w i ,  a podając w

blia Targowicka wyśmiewała krwawo trójcę głó­
wnych naczelników Kocfederacyi i Kossakowskich 
familię, najnieszczęśliwiej w dziele zagubienia i 
obdarcia ojczyzny skalaną. “ Dodaje do tego Czar­
toryski w przypieku, że to pismo drukowane w 
Wiedniu, było przez kuryerów moskiewskich za 
pośrednictwem kobiet do Warszawy posłane. Nad­
mienić nam tu wypada, że ks. Adam Czartoryski 
znał osobiście Niemcewicza, a nawet z nim w 
irzyjacielskim stosunku zostawał, musiał więc 
-o do autorstwa tego dzieła dobrze być poinfor

Mamy właśnie pod ręką zeszyt 7ej części pier­
wszej, czyli tomu drugiego zeszyt 3ci Bibliografii 
polskiej p. Karola Estreichera, który niedawno 0 - 
puścił prasę. Zeszyt ten zaczyna się od dalszego 
ciauu dzieł E. W. K a i nk i ,  a kończy się na dzie­
łach J. I. K r a s z e w s k i e g o ,  którego w tym ze-

r ś  ? ledt  C i S *  s r « s

kowie w tym wieku pisano, c y . . . .  obbto.
w obcym języku; wj S V “n d r a t o w i c z a  Lu-ścią między innemi dzieła ft. on u Korze-
dwika (Władysława Syro o ’wgzy8tkiemi prze­
m ów  s k 1 e g o dzieła polskie z y x gQ 
kładami na obce języki, K r a s 1̂ ^ końcu z n a j .
Zygmunta K r a s i n s k i e g p i —  isma jakiem tor takiego
dujemy treść całego tak szacow g P j Kraszew. 1 WBZyatkich ] 
jest Athenaeum wydawany prz _  tomach. Wracając 
tk ieg , od roku 1841. do to d ri. n»U «m y i »

mowany.
Na tytule dziełka p. t Śmierć Ludwika XVI,

po raz trzeci w -------

umieszczone, ^

po raz trzeci w Gnieźnie 
no, że je tłóms

autorstwo ^ e r J ^ r N ^ o m ,  j j ^ i ą g o  dnWkn.

tsczność oceni każden piszący w jakiejkolwiek ga- zarazem, że je prz p ^  bibUotece Kórnickiej hr. znakomitszy nasz p o r t r e c , y  ,
w  tk a ła b y  literatura polska nadzwyczaj wiele, | saych z n a jd u ją c ^  J  ^  Czartoryaki zaś w o p u ^ o w  P ^

d J e ła ia k  i i nne  ' f -
bfbliografii polskiej, bo mieściłoby prace literackie I dziele swojwn P - ^  j tftramem bibiiot  ki polskiej Pa7 i z1n8e61teg0 ^ t o r a  wyszły bezimiennie 7°8?

osobno Przy dziełach Feliksa K o z u b o w s k i e g o  opu­
szczono Poezye obłąkanego, wydane w Lipsku 1868 
roku str. 222. Wymieniony bowiem przez “

Estreichera utwór tego autora p. t. Wspomnienie 
znajduje się także jako fragment na stronie 77 w 
tychże Poezyach obłąkanego przednikowany.

Przy dziełach Juliana K l a c z k i  brakuje: Oj­
com i matkom młodego pokolenia, Paryż 1859. 
Nie wymieniono także, te  Klaczko redagował 
wspólnie z Feliksem Wrotnowskim i Waleryanem 
Kalinką „ Wiadomości polskieu, wychodzące w Pa­
ryżu od r. 1857—1861. Przy słowie K l a c z k o  
powinien być także na końcu odsyłacz do Józefa 
K o r z e n i o w s k i e g o ,  którego dzieło Mnich na 
hebrejski język w Wilnie roku 1841 Klaczko 
przełożył.

Na str. 416 przy słowie Szymon K o n a r s k i  
niepotrzebny jest odsyłacz do Juliusza Słowackie­
go, gdyż Słowacki nic o Konarskim nie pisał- 

Trzy dziełach Józefa K o r z e n i o w s k i e g o  nie 
znajdujemy Akt piąty, dramat w jednym akcie, 
drukowany po raz pierwszy w Rusałce, piśmie 
zbiorowem wydawanem w Wilnie przez Aleksandra 
Grozę. Powinien także przy dziełach Korzeniow­
skiego Józefa na końcu obok innych odsyłaczy 
być także odsyłacz do Juliana K l a c z k i ,  który 
napisał krytykę dzieła Korzeniowskiego pod tytu­
łem Krewni. . ,  .

Przy dziele Maurycego K r a i n s k i e g o  pod 
tytułem: Memoirsn und Aktenstiicke aus Oalmcn 
im Jahre 1846, jest nie dwie, ale cztery tablic.

Jeszcze w pierwszych naszych uwagach o biblio­
grafii p- Estreichera, zamieszczonych w Nrze 18 
Czasu z 24go stycznia 1872, powiedzieliśmy, że 
Skarbca polskiego, wydawanego w r. 1859 przez

Przy tej sposobności niech nam
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miały świece i po kazaniu przy śpiewie i chórze 
organów odbyła się procesya. Powiadają, że tyle 
jaśniejących świateł czyniło widok czarujący i ni 
gpy dotąd żadnym kośoiele nie widziany.

Kiedy mowa o pobożności, Błuszna zwrócić uwa 
gę na list bisknpa orleańskiego rozesłany do pro­
bostw dyecezyi, a umieszczony w Corespondant 
W tych czasach jedni w interesie swoich politycz­
nych widoków, drudzy po prostu dla wyłudzenia 
grosza, fabrykują różne proroctwa i durzą łatwo 
wiernych. Żałuję bardzo, że nawet na streazczenie- 
jego nie ma miejsca w korespondencyi; dzienniki 
podały drobne z niego wyjątki, ale na nich po 
przestać nie należy, bo godzien czytania sąd o pro 
roctwach światłego pasterza. Prawdziwem proroc 
twem wedle słów Ojca Śgo jest poddanie się woli 
Bożej i czynienie najwięcej dobrego, albowiem czło­
wiek jest narzędziem w ręku Boga i jego spółczyn- 
ność jest nieodzowną, konieczną.

Dńś w kośoiele Wniebowzięcia X. Aleksander 
Jełowicki w imieniu Towarzystw polskich ś. Win­
centego ś Paulo wezwał wszystkich Polaków ba­
wiących w Paryżu na nabożeństwo żałobne za du­
szę ś. p. Jana chrzciciela Etienne, jenerała Misyo- 
narzy i sióstr miłosierdzia.

Dnia 23 marca umarł na przedmieściu Batignol- 
les Ignacy F o n t a n a  porucznik grenadyerów, ka­
waler orderu virtuti militari. Od lat dwudziestu 
pracował w biórze telegrafioznem Havasa.

W dzisiejszym numerze Monde Illustre umiesz­
czony jest piękny wizerunek Arcybiskupa Ledó- 
chowskiego z krótką o nim wzmianką.

Przedwczoraj w sali St. Andre przy Chaussee 
d’Antin znana deklamatorka pani Ernst czytała u- 
stępy z dramatu Un moment de toute puissance, 
napisanego po francusku przez p. J. Falkowskiego. 
Czas wspominał już o jego tłumaczeniu polskiem, 
a autor zawsze żyje nadzieją, że kiedyś jego dra­
mat przedstawiony będzie w teatrze przy porte St. 
Martin. Pani Ernst deklamowała prócz tego kilka 
wyjątków z poezyj Hugona, Musseta, Dareszcie 
L et lamentations de Varsovie, naśladowanie trenów 
Jeremiaszowych przez Ludwika Ratisbonne. Za- 
zakończyła wierszem A. Barbiera zaczynającym się 
od słów: Napoleon soit maudit, a publiczność od­
powiedziała jej grzmiącemi oklaskami.

Wyszły z druku: Fables et poesies polonaises pu­
b lics par le Cte V. H. de Roohetin precódóes du ­
ns lettre de Henri Martin. Znajduje się w nich 
tłumaczenie 131 różnych bajek i kilkanastu dro­
bnych wierszy Mickiewicza, Krasińskiego itd. Tłu- 
macienie prawie wierne, przysługa naszej literatu­
rze oddana, ale przez Boga, po cóż tłumacz udaje, 
że to nie jego praca, że rękopis dostał się do nie­
go przypadkowo, a on go ogłaszając, może jak 
Simeon powtórzyć: „Teraz mogę już umrzeć spo­
kojnie, albowiem uczyniłem zadość uczuciom wdzię­
czności mojego serca dla kraju, w którym spoozy- 
wają zwłoki mojego czcigodnego rodzica i moich 
ukochanych".

Dowiadujemy sję z Czasu o subskrypcji na me­
dal dla p. Matejki, otwieramy ją i tutaj w emi­
gracji.

Książę Hohenlohe nowy poseł niemiecki spodzie­
wany jest 13go kwietnia.

Dla interesowanych w przyszłej wystawie inter­
nacjonalnej paryskiej 1875 r. Dajemy adres głó­
wnego jej zarządu Boulevard Montmatre 21.

Wystawa sztuk pięknych 1874 jest trojaką: głó­
wna dla przyjętych w pałacu przemysłowym, dla 
odrzuconych urządzona na ulicy Franęois I i dla 
niezawisłych, nie chcących poddawać się sądowi 
przysięgłych, na bulwarze des Capucines.

Dziennik Poznański pisze pod d. 1 kwietnia: 
Przed wydziałem karnym tutejszego sądu po­

wiatowego toczyła się w dniu wczorajszym sprawa 
przeciw X. arcybiskupowi hr. L e d ó c h o w s k i e -  
mu i X. kanonikowi W o j c i e c h o w s k i e m u  ja­
ko zastępcy ońoyała gnieźnieńskiego z powodu mia­
nowania X. Motylewskiego wikaryuszem w Żerni- 
kach, nie zastosowawszy się przytem do przepisów 
prawa majowego. X. arcybiskupa skazano za to na 
1000 tal. a X. Wojciechowskiego na 600 tal. grzy­
wien lub 6 -tygodniowe więzienie.

Sąd wyższy lwowski mianował praktykanta są­
dowego Michała N o w a c k i e g o  bezpłatnym au- 
skultantem we Lwowie.

Wiedeń 1 kwietnia. Rozprawy nad budże­
tem w Izbie deputowanych ukończone. We wtorek 
odbyła Izba dwa posiedzenia. Na posiedzeniu ran- 
nem (48) uchwalono bez długich rozpraw budżet 
ministerstwa rolnictwa i ministerstwa sprawiedli­
wości ; na posiedzeniu wieczornem (49), które 
trwało tylko godzinę, uchwalono kredyta dodatko­
we i rezolucye, które, deputowani wnieśli w ciągu 
obrad, oraz całą ustawę skarbową na r. 1874 w 
trzecim odczycie.

Dyskusya nie była już zajmującą, najwięcej je­
szcze zwróoiła na sieb 5‘ uwagi mowa ministra 
sprawiedliwości. Dep. H o n i g s m a n n  wniósł re-

zolucyę, aby wezwać rząd do przedłożenia jeszcze 
podczas bieżąoej sesyi projektu nowego postępo­
wania w sprawach cywilnych. Minister sprawie­
dliwości Dr. G l a s e r  sprzeciwiał się przyjęciu te; 
rezolucyi wychodząc z tego stanowiska, że jakkol­
wiek przekonany jest o niedostatkach jakie dzi­
siejsza procedura cywilna zawiera, jakkolwiek wie, 
iż zaradzenie złemu jest konieczne, a niecierpli­
wość w tym względzie jest usprawiedliwioną, to 
jednak trudności w wykonaniu nowego dzieła et; 
olbrzymie i nikt nie może brać na siebie odpo­
wiedzialności wystąpienia przed Izbą z dziełem 
nieobrobionem dostatecznie. Jest to dzieło tego 
rodzaju, iż zanim się dojdzie do końca, już po 
czątek musi być zmienionym, bo umiejętność tym 
czasem postąpiła, a doświadczenie znów coś le­
pszego wykazało. Jeżeli wnioskodawca uważa, iż 
słowa jego (ministra) nie są słuszne, to niecha 
weźmie inicyatywę i wystąpi z elaboratem przeć 
Izbą. Minister jednak uznaje, że pośpiech w te; 
sprawie jest nakazany, to też zapewnia, iż ciągli 
pracuje nad projektem nowej procedury cywilnej : i  
pragnie przynajmniej częściowo przedkładać ją do 
konstytucyjnego traktowania, rozdział o egzekucji 
może jeszcze w tej sesyi będzie mógł wnieść w 
Izbie; minister zapewnił jeszcze w końcu o swych 
najlepszych chęciach, oraz że nikt z większą ra­
dością niepowita od niego tego dnia, w którym 
projekt nowej procedury cywilnej wniesionym zo­
stanie w Izbia. Mowę ministra sprawiedliwości 
przyjęto oklaskami ze wszystkich stron Izby.

Następne posiedzenie Izby deputowanyc h 14 kwi v  
taia; na porządku dziennym: drugi odczyt przed 
łożenia rządowego o ulgach, jakie mają być przy­
znane stowarzyszeniom budowniczym w razie ich 
fuzyi; drugi odczyt udawy uwalniającej od stem­
pla i opłat prawnych przy wyfeupnie świadczeń 
ciążących na prebendach i kościołach w Galicyi; 
drugi odczyt u-.tawy o osuszeniu Lago di Mori- 
gno w Dalmacji; drugi odczyt ustawy o prawach 
posiadaczy asygaacyj udziałowych na okaziciela 
brzmiących; drugi odczyt uchwalonej w Izbie pa­
nów ustawy o ochronie praw posiadaczy listów za­
stawnych ; drugi odczyt ustawy o kolei żelaznej z 
Opawy do Nowego Iczyna.

Maiojsiość wydziału konfesyjnego Izby Panów 
w Radzie państwa, składająca się z pięciu człon­
ków Izby, przedkłada także ze swej strony spra­
wozdanie o projekcie ustawy regulującej zewnętrzne 
stosunki prawne kościoła katolickiego. Sprawozda­
nie to jest uzasadnieniem wniosku przejścia do po­
rządku dziennego brzmi, jak następuje:

„Podpisani są przyjęci przeświadczeniem, że sku 
;eczne uregulowanie stosunków rozbieranych w 
srzedłeżenym projekcie ustawy nastąpić może tylko 
na podstawie porozumienia się pomiędzy władzą 
państwową a kościołem.

Państwo jest niezawodnie u prawnionem regulo­
wać zewnętrzne stosunki prawne katolickiego ko­
ścioła, jak w ogóle stosunki każdego stowarzysze­
nia religijnego i każdego towarzystwa; jednakże 
pomiędzy zewnętrznemi stosunkami prawnemi a 
wewnętrznemi sprawami kościoła nie może i nie 
powinno oznaczać samo państwo granicy jedno­
stronnie, lecz w porozumieniu z kościołem. W ni­
niejszym wypadku nie nastąpiło to poprzednie nie­
zbędnie potrzebne porozumienie, a podpisani nie mo­
gą pomiuąó przeświadczenia, że nie wyczerpano 
wszelkich środków, które z nadzieją powodzenia 
mogły być podjęte celem wniesienia projektu ca 
takiem porozumieniu opartego, któryby mógł uspo­
koić sumienia katolików stanowiących przeważną 
większość ludności austryackiej.

Projekt ustawy zawiera postanowienia, które i- 
dąc dalej, aniżeli cel podany, wkraczają głęboko 
w wewnętrzny organizm kościoła, naruszają jego 
samodzielny zarząd spraw wewnętrznych i utrudnia­
ją swobodny rozwój według celu wytkniętego mu 
przy założeniu.

Pominąwszy kwestyę stosowności, o której ze 
względu na obecne położenie można słusznie bar­
dzo powątpiewać, dodać należy, że ustawami uło- 
żonemi w duchu niniejszego projektu nie osiągnie 
się pokoju zarówno pożądanego dla państwa i ko­
ścioła, jeżeli one mają spełnić swoje zadanie. Usta­
wy takie przeciwnie mogą wywołać kolizye, które 
występować muszą tern częściej i w sposób tern 
drażliwszy, ile że wątpliwość postanowień umożli­
wia rozmaite ich pojmowanie i dowolne wykony­
wanie".

Królestwo Polskie.
Ruski M ir po raz drugi już podaje pogłoskę, 

że naczelnik kancelaryi Cesarskiej do spraw Kró­
lestwa Polskiego wystąpił z wnioskiem tymczaso­
wego przekształcenia Komisyi Rządowej Sprawie­
dliwości w Warszawie. Według niego, Komisya 
sprawiedliwości ma się zamienić na „zarząd war­
szawskiego okręgu sądowego," zostający pod głó­
wnym kierunkiem zarządzającego kancelaryą Cesar­
ską do spraw Królestwa Polskiego. Czynności te­
go „zarządu" projektują się jakoby następujące:
a) obsadzanie posad w wydziale sądowym; b) co­
roczny podział osobistego składu instancyj sądo­

wych ; c) układanie projektu budżetu wydziału 
sprawiedliwości i wykonywanie samego budżetu; 
d) sprawy tyczące się starań o ułaskawienia, spra­
wy dyscyplinarne i kary dyscyplinarne. Wszystko 
to, oraz inne przedmioty odpowiedniej wagi, mają 
być rozstrzygane na posiedzeniach składu ogólne­
go, na których kierujący wydziałami mają posia­
dać głos doradczy. Stosunki „zarządu" z instytu- 
cyami sądowemi mają być zastosowane do przepi­
sów dzisiaj obowiązujących, z tam atoli zastrzeże­
niem, że wszelkie instrukcje przesyłane sądownic­
twu mają być przedtem zatwierdzane przez głó­
wnego naczelnika kancelaryi do Bpraw Królestwa 
Polskiego, a korespondencja ma się z obowiązku 
prowadzić w języku rosyjskim. Wreszcie instytucje 
sądowe mają jakoby względem „zarządu okręgu 
sądowego" pozostawać w takim samym stosunku, 
w jakim zostawały względem dyrektora głównego 
sprawiedliwości.

R osya.
Poselstwo Bucharskie opuściło Petersburg po 

długim tam pobycie, podczas którego miało sposo­
bność brać udział w uroczystościach dworskich z 
powodu szlubu carownej i przyjazdu gości zagrani­
cznych. Niewiadomo dotychczas jaki był specyalny 
powód przysłania posłów przez emira, czy chodzi­
ło o nowe rozgraniczenie z powodu ustąpienia Bu- 
charze części bezludnych pustyń na prawym brzegu 
Oksu, czy też wazal azyatycki składał hołd nowe­
mu panu przez swoich wysłańców. Półdzicy Buchar- 
czycy wracają olśnieni przepychem stolicy i potęgą 
Rosyi. Szczególnie miało ich zadziwić, skąd można 
w kawaleryi dobierać całe pułki koni jednej maści 
i jednego wzrostu, i mniemali, że Europejczycy po­
siadają sposób malowania koni na jednę barwę. 
Podobnie dziwiła ich młodość kobiet, craz lekkość 
ich odzieży, wobec mężczyzn zaszywających się w 
olbrzymie futra z pod których im nosa nie widać. 
Najwięcej jednak podziwu wzbudzało w nich ma­
larstwo tak wybornie naśladujące naturę. Z tych 
cilku drobnych faktów można ocenić niski stopień 
wykształcenia tych ludzi.

Dzienniki rosyjskie donoszą, że przy minister­
stwie skarbu będzie utworzona komisya pod prze­
wodnictwem Ternera rzeczywistego radcy stanu i 
ze współudziałem ajentów rządu austryackiego, ce- 
em ułożenia warunków traktatu handlowego z 

Austryą. Traktat ów ma na celu jedynie manipula­
cję celną, ale nie będzie odnosił się do taryfy. 
Pomimo tego stowarzyszenie rosyjskiego handlu i 
przemysłu wyraziło ubolewanie, że do narad nie 
zostają zawezwani przedniejsi ze stanu kupieckiego 
w Rosyi, dla wskazania swego sposobu zapatrywa­
nia na kwestyę.

Ir«nikt iaie!ie§wft ! i&graaiOM&.
Kraków 2 kwietnia. Na posiedzeniu wczoraj- 

szem Wydziału filologicznego Akademii umiejętności pod 
przewodnictwem Dyrektora Karola M e c h e r z y ó s k i e -  
go zawiadomiono Wydział o uorganizowaniu k o m i s y i  
. ę z y k o w e j pod przewodnictwem Dr Fr. S k o b 1 a, z se­
kretarzem Dr A. B e ł c i k o w s k i m .  Następnie przed­
stawiono manuskryptu ś. p. prof. Henryka S u c h e c k i e ­
go, przesłane Wydziałowi przez jego syna Mirosława, 
mieszczące pewną liczbę rozpraw niewydanych i znaczne 
zasoby materyału. Podjęli się rozpatrzenia ich „o fizyo- 
logi języka polskiego" Prezes Dr J. Ma j e r ,  innych 
pras pp. M e c h e r z y ń s k i  i S k o b e l .  Sekr. Akad. 
S z u j s k i  przedstawił manuskrypt kazań w języku cze­
skim z pierwszej połowy XV wieku z biblioteki hr. 
T a r n o (’w8 k i c h  w Dzikowie, który postanowiono opi­
sać w „Sprawozdaniach" dla wiadomości Akademii praż- 
skiej. Sekretarz Karol E s t r e i c h e r  odczytał wstęp do 

Wiadomości o rękopismach polskich oddziału teologi­
cznego w cesarskiej publicznej bibliotece w Petersburgu" 
przez X. A. M o s z y ń s k i e g o ,  a zarazem przedstawił 
do referatu na przyszłem posiedzeniu rozprawę p. Jana 
Ka r ł o wi c z a :  „O języku litewskim"

—  Delegaci nasi z Wiednia wrócili na ferye świą­
teczne a wielu z nich przejechało przez Kraków do 
siebie.

— W kościele Śgo Marka w czasie obchodu grobów 
podjęły się kwestować w piątek i sobotę na korzyść 
ubogich Towarzystwa śgo Wincentego a Paulo, od 9 
do 11 pp. Michałowskie, od l l  do 12 hr. Wanda Za­
moyska; od 12 d o i hr. Potulickie; od 1 do 2 hr. Ste- 
fanowa Potocka (w piątek), PP- Morowa i Hercokowa 
(w sobotę); od 2 do 3 hr. Ludmiłła z Zamoyskich Gi­
życka; od 3 do 4 hr. Romanowa Wodzicka; od 4 do 5 
Mary a i Helena Jawornickie; od 5 do 6 Adela[Markowska; 
od 6 do 7 Marya Anastazya Miłkowska.

—  W tych dniach wyszła z druku: Ustawa z d. 9 
kwietnia 1873 r. O spółkach zarobkowych i gospo­
darskich , staraniem i nakładem W. Korneckiego wła­
ściciela drukarni. P. Kornecki podjąwszy to wydawni­
ctwo zaradził wielkiej potrzebie, jaka się czuć dawała 
ze względu na coraz więcej zakładające się u nas To­
warzystwa zaliczkowe, których cały ustrój normnje po- 
mieniona ustawa z 9 kwietnia 1873 r. Ważniejszą atoli 
jest rzeczą, iż do tekstu ustawy dołączono także ustawę 
z 21 maja 1873 r. o służących spółkom zarobkowym

i gospodarskim uwolnieniach od należytości stemplowych, 
oraz wyciąg z kodeksu handlowego, zostający w związku 
z ustawą o spółkach zarobkowych i gospodarskich. Prócz 
tego znajdują się także w tej kilkuarkuszowej broszurce 
objaśnienia do powyższych ustaw przedrukowane z pi 
sma Związek wychodzącego we Lwowie pod redakcyą 
p. Z. Medveckiego, a poświęconego także sprawom To­
warzystw zaliczkowych. Zwracamy uwagę na tę bro­
szurkę, gdyż dla zakładających Towarzystwa zaliczkowe 
istotnie może być przydatną.

—  Dr M. Z i e l e n i e w s k i ,  autor obszernego dzieła 
R ys balneologii powszechnej niedawno w Warszawie 
drukiem ogłoszonego, wydawać będzie w Krakowie pod­
czas tegorocznej pory zdrojowej od 15go maja dwuty­
godnik, zakładom zdrojowym kraju naszego poświęcony, 
pod tytyłem Krynica. Jakkolwiek tytuł wspomnionego 
pisma służy oraz za nazwę jednego z zdrojowisk, wszakże pO' 
mieniony dwutygodnik zajmować się będzie sprawami 
wszystkich krajowych zakładów kąpielnych, jak się o tem 
przekonywamy z prospektu. Treścią czasopisma Krynica 
będą sprawy dotyczące wszystkich zdrojowisk krajowych 
popularne ich opisy, sprawozdania i korespondencye za­
kładów zdrojowych, życiorysy osób na polu krajowej 
balneologii zasłużonych, wykazy gości w naszych zdro­
jowiskach przebywających i t. p.

Skoro inne kraje mają od dawna liczne czasopisma 
balneologiczne, popierające interesa swoich zdrojowisk, 
może i dwutygodnik Krynica oddać niejakie usługi na­
szym zakładom zdrojowym, byle tylko dobre chęci wy­
dawcy znalazły poparcie.

— Wczoraj wieczorem odebrano na tandecie od wy­
robnika Józefa Grzegorczyka kocioł miedziany skradziony 
na Kazimierzu.

—  W ciągu kwietnia obowiązali się dostarczać naj­
taniej pieczywa:

chleb pszenny: Aleksander M er k e r  t (ulica Szcze­
pańska), Jan W ą t o r s k i  (ulica Mikołajska);—  za 1 c. 
2V2 ł. w. wied.;

chleb żytni: Aleksander M e r k e r t  (ulica Szczepań­
ska); —  za 1 cent 2%  łuta wagi wied.;

bułki przednie: Józef P r z y b y ł o w i c z  (ulica Ży­
dowska), Karol W ó j c i k  (PlacSzczepański);— za 1 cent 
1%  ł. w. w.;

bułki zwyczajne: Tomasz C h ę c i ń s k i  (ulica Długa); 
Józef Przybyłowicz (ul. Ż y d o w s k a ) ;  —  za 1 cent. 2 ’/ a 
łuta wagi wied.;

chleb prądnicki: 1 funt po 9 centów; 
chleb pędzichowski: 1 funt po 9 centów.
Mięsa obowiązali się dostarczać najtaniej przez mie­

siąc kwiecień:
mięso wołowe: W jatkach poddoininikańskich 1 f. w. 

od 28 do 30 c., zaś w jatkach przy placu Szczepańskim 
1 funt od 27 do 28 centów;

polędwica: W jatkach poddominikańskich 1 f. wied. 
od 40 do 50 c., zaś w jatkach przy placu Szczepańskim 
1 funt od 40 do 45 centów.

cielęcina: W jatkach poddominikańskich 1 funt w. 
od 26 do 30 centów; w jatkach przy placu Szczepań­
skim 1 funt po 26 do 30 centów;

baranina: W jatkach poddominikańskich 1 f. od 30 
do 35 cent.; w jatkach przy placu Szczepańskim 1 funt 
po 35 cent.;

wieprzowina ze skórką: W jatkach poddominikań- 
skicb 1 f. w. po 35 ; zaś przy placu Szczepańskim
po 34 c.;

wieprzowina bez skórki: W jatkach poddominikań­
skich 1 funt po 33 centy; przy placu Szczepańskim 1 funt 
po 32 centy.

— Gaz. Lwowska donosi, że sprawa teatru we 
Lwowie ma być tak załatwioną, że komitet założycieli 
ustąpi praw swoich gronu artystów. Dyrekcję drama­
tu prowadziłby p. Bolesław Ładnowski, opery p. Sta­
nisław Dobrzański, administrację zaś p. Kaczarski. Lubo 
Gaz. Lwowska pisze, iż do spółki tej należeliby tyl­
ko artyści zdolniejsi, którzy reprezentują talentem swym 
pewien kapitał, i wróży ztąd najlepiej dla sceny, wsze­
lako mniemamy, że artyści zanadto będą materyalną 
stroną teatru interesowani, aby mogli oddawać się z 
całym zapałem i zajęciem studyom swoim.

—  Pokrok zaprzecza doniesieniu o zamierzonem przez 
hr. Clam-Martinica przesiedleniu się do Anglii.

—  Wiedeńska Rada miejska postanowiła zburzyć 
mały kościółek na przedmieściu Weissgiirber dla rozprze­
strzenienia ulic i poleciła magistratowi sprzedać kościół

wszystkie w nim sprzęty i aparaty. Przystąpiono do 
tego aktu we wtorek i prowadzono go dalej we środę; 
to jest w kościele urządzono licytację, na wielkie zgor­
szenie przedmieszczan. Rzucili się do licytacji żydzi i 
zakupili monstrancje, kielichy, krzyże, chorągwie, balda­
chimy, obrazy, potem licytowano ołtarze, organy, ławki, 
ambonę i konfesjonały. Wielka stąd radość dzienników 
bezwyznaniowych a wielkie oburzenie na przedmieściu. 
Gdyby Rada miejska była rzeczone aparaty podarowała 
innym kościołom lub im sprzedała, możeby miasto po­
niosło było szkodę kilkuset złotych, ale uniknęłoby się 
publicznego zgorszenia. Wszelako szło właśnie o zgor­
szenie i dla tego nawet naznaczono termin licytacji w 
Wielki Tydzień. Gdyby Bismark był zdrów, niezawo­
dnie podziękowałby Radzie wiedeńskiej; może go Falk 
wyręczy.

—  Głosowanie w wielkich zgromadzeniach prawodaw­
czych wymaga długiego czasu i pilnej baczności i kon­
troli, a mimo tego zdarza się meraz wątpliwość i wy­
padnie przedsiębrać sprawdzenie wotów. Już przed ro­
kiem radzono zaprowadzić w parlamencie niemieckim

telegraficzne głosowanie, a teraz przyjdzie ono zape­
wne do skutku, gdyż zapowiedziany jest odnośny wniosek. 
Sposób głosowania byłby taki. W pulpicie każdego de­
putowanego umieszczone być mają dwa gaziki, z których 
jeden znaczy tak, drugi nie. Za naciśnięciem gazika, 
odbywa się głosowanie, gdyż guziki te połączone są 
z drutami narządu telegraficznego. Za każdem naciśnię­
ciem guzika zrobiony będzie znak odpowiedni na tablicy, 
na której wypisane są nazwiska deputowych; próct tego 
na trzech tarczach posuwają się skazówki za głosowa­
niem każdego członka, tak iż na jednej tarczy skazówka 
liczy głosy tak, na drugiej nie, na trzeciej sumę gło­
sów. Całe głosowanie trwać może pół minuty, jeśli wszy­
scy naraz głosować zechGą. Gdyby kto chciał dwa rasy 
głosować, to uderzenie drugie w guzik na nic się nie 
przyda, bo znak może być dany raz tylko jeden, podo­
bnie jak przy dzwonkach po hotelach, gdzie odkrywa 
się tabliczka z numerem pokoju, w którym dzwoniono. 
Przedsiębiorcy Siemens i Halake obowiązują się urzą­
dzić to pod warunkiem, że gdyby narząd okazał się nie­
odpowiednim celowi, nie będą żądali wynagrodzenia.

—  Królowa Wiktorya Angielska ma dziewięcioro 
dzieci; z tych dwóch synów i jedna córka jeszcze sta­
nu wolnego. Doliczywszy do tego najbliższych krewnych 
z linii Cumberland, familia królewska coraz staje się 
liczniejszą, i już dzienniki angielskie wyrażąją obawę, 
co będzie po latach, jeśliby przyszło Anglii wyposażać 
wszystkie dzieci i wsuki królowej. Ponieważ nie każde 
z dzieci lub wnuków królowej będzie mogło łączyć się 
związkami małżeńskiemi z domami panującemi, przeto 
wypadnie szukać córkom mężów a synom żon między 
szlachtą angielskią, gdzie przez to nowy odrębny żywioł 
arystokracji królewskiej powstanie. Wiadomo, że już je­
dna córka królowej i jedna siostrzenica wyszły za szlach­
tę, a jaki wpływ takie związki wywierają, przytoczyć 
można następujące, niewierny, czy prawdziwe, ale przy­
najmniej dobrze wymyślone zdarzenie.

Córka królowej Helena jest za Janem Douglasem z 
Southerland, margr. Lome, synem starszym księcia Ar­
gyll. Młodszy syn księcia chciał się żenić i prosił ojca 
o pozwolenie. Niemam nic przeciw temu, rzekł Argyll, 
ale ponieważ brat Twój Lorne zaślubił córkę królowej, 
przeto należy Ci prosić jego o pozwolenie, żeby Twoje 
małżeństwo nie utrudniało mu stanowiska u dworu. 
Margr. Lorne zagadnięty od brata, odpowiedział: Nie 
mam nic przeciw temu, ale muszę się zapytać królowej, 
jako mojej świekry i głowy rodziny, bez której porady 
nie mogę nic orzekać w rzeczach familijnych. Królowa 
znów rzekła: Od śmierci mego nieodżałowanego męża 
zwykłam we wszystkich sprawach mojej rodiiny ty­
czących się, radzić się brata jego ks. Ernesta Kobur- 
skiego, jako głowy domu. Zgłosiła się więc do księcia 
Ernesta, a ten odpowiedział: Ponieważ kraj mój jest 
częścią cesarstwa Niemieckiego, a Cesarz wdaje się we 
wszystkie stosunki familijne książąt niemieckich, czego 
dowodem Brunszwik, albowiem w razie wygaśnięcia de- 
mu koburskiego, on miałby prawo rozrządzać księstwem, 
przeto niemogę nic zrobić bez jego zezwolenia. Cesarz 
Wilhelm zaś zastanowiwszy się głęboko, ażali ten wy­
padek familijny nie dałby się wyzyskać na korzyść ce­
sarstwa Niemieckiego, odesłał rzecz tę do zbadania Bis- 
markowi. Czy Bismark wezwał do rozstrzygnięcia tego 
pytania urzędowych genealogów, którzyby zastrzegli prjt- 
wa cesarstwa Niemieckiego w przyszłości do spadku po 
młodszym synu Argylla, na to nie ma zupełnej zgody 
między kronikarzami High life dzienników londyńskich. 
Jedni twierdzą, że kiedy go o to zagabnięto, ucznł wła­
śnie ból reumatyczny w nodze, i odesłał pytąjącego do 
stu djabłów; drudzy przeciwnie twierdzą, że kwestyę 
tę odłożył do czasu swego wyzdrowienia.

-  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
)twarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz pc- 
liedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 centów. i

-  Dnia 1 kwietnia pochmurno, kilkakrotnie deszcz 
z wichrem zachodnim; termometr od 4*0 doszedł do 
7'8 R. Barometr zwolna idzie w górę; dnia 2 kwietnia 
o godzinie 6ej rano stan jego był 328.59, termometru 
2-2 R.

— W  Wielki piątek dnia 3 kwietnia: Śgo Ryszarda 
biskupa wyznawcy.

S p raw y  sądow e.

Kraków 27 marca.
■[

Fałszerstwo banknotów.
Przewodniczący: Radca sądu kraj. p. S m o l a r s k i ;  

sędziowie: Radcy sądu kraj. pp. K o r c z y ń s k i ,  Leri- 
c h a m s c h e i d e r ,  adjunkci sądu kraj. pp. M a t e -  
s i ń s k i  i W ó j c i c k i ;  Z. prokuratora p. D o l i ń s k i ;  
protokóliBta p. G ó r s k i .

Obrońcy: Dr K a ń s k i ,  Dr A l t ,  Dr K u c h a r s k i  
i p. Nowak .

Na ławie oskarżonych: Edward G u t k o w s k i  eko­
nom, trudniący się malarstwem, lat 35; Antoni S k ą r -  
b i ń s k i  dawniej magister farmacji, następnie urzędnik 
przy akcyzie, wreszcie o ficyalista prywatny, lat 47; 
Fryderyk B o r z ę c k i  pomocnik ciesielski, lat 27 ; Fe- 
iks B i e l i k o w i c z  subjekt handlowy, oetatnieml czasy 

administrator zakładu litograficznego.

Juliana Aleksandra Kamińskiego jest nie trzy, ale 
cztery zeszytów. Na stronie 342 przy dzie­
łach J. A. Kamińskiego spotykamy znowu ten 
sam błąd.

K o w b a s i u k  O s t a p  (zapewne pseudonim) na­
pisał dzieło p. t. Uciekiniery, poemat a la Kon­
rad Wallenrod, wydane we Lwowie 1863 stron 56, 
w bibliografii na str. 453 opuszozone.

Między dziełami J. I. K r a s z e w s k i e g o  jest 
przy słowie D a n t e  tylko jedno dzieło: Studya 
nad boską komedyą, wymienione, zaś opuszczone 
jest niemieckie dzieło: Vorletungtn ilber Dante's 
gOttliche Komedie.

Na str. 375 mylnie podano nazwisko rytownika 
polskiego, nie nazywa się bowiem Kielesiński, ale 
Kielisiński.

Na str. 378 brakuje Tytusa K i r c h e n b e r a  
zdania ze wszystkich umiejętności prawniczych i 
politycznych, których obronę itd. podejmuje T. K. 
Lwów 1868-

Między Katalogami opuścił p. Estreicher na­
stępujące, tyczące się wystawy sztuk pięknych we 
Lwowie tj.

a) Katalog pierwszej wystawy obrazów i rzeźb 
urządzonej przez towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie, Lwów 1868 str. 14.

b) ta k  iż  drugiej wystawy obrazów i innych 
dzieł sztuki we Lwowie, Lwów 1869 stron 15.

c) t a k  i ż  trzeciej wystawy, Lwów 1870, 
stron 8

d) Tymczasowy katalog czwartej wystawy dzieł 
sztuki itd. Lwów 1871 (dwie odmienne edycye, 
jedna stron druga 46).

e) Tymczasowy katalog piątej wystawy dzieł 
sztuki ltd. Lwów 1872 stron 7.

f) Katalog szóstej wystawy towarzystwa przyja­
ciół sztuk pięknych we Lwowie, Lwów 1873, 
stron 7.

A ponieważ w bibliografii wymieniono wszyst­
kie katalogi tyczące się wystawy dzieł sztuki w 
Warszawie i w Krakowie, sądzimy zatem, że na­
leżało i wyżej wymienione katalogi tyczące się wy­
stawy sztuk pięknych we Lwowie także w biblio­
grafii zamieścić.

Do dzieł Zygmunta K r a s i ń s k i e g o  wymienio­
nych w bibliografii możnaby dodać jeszcze jedno 
pozostałe w rękopiśmie p. t. Trójca w ludzkości i 
w narodzie, a to tem więcej, że każden utwór te­
go nieśmiertelnego wieszcza naszego jest niezmier­
nej dla nas wartości. Utwór ten Krasińskiego 
czytał Bronisław T r e n t o w s k i  i tak się w na­
der pouczającem swem dziele obecnie w Poznaniu 
u Żupańskiego wychodzącem p. t. Panteon wiedzy 
ludzkiej na stronie 245 tomu 2 o nim wyraża:

„Jest jeszcze rękopism Zygmunta Krasińskiego, 
„który czytałem, a który ma podobno napis: Trój- 
„ca w ludzkości i w narodzie". Ze wszystkiego, 
„co on napisał i wydał, najważniejsza i najciekaw­
s z a  to praca". Tu istna f i l o z o f i a  jego! „Oby 
„usunąć raczono rychło skrupuły, o których także 
„słyszałem, i dano nam dzieło to w ręce! Wszak- 
„że spuścizna po wielkim mężu duchowa należy 
„do narodu"!

Ostatni ten ustęp Trentowskiego moglibyśmy za­
stosować także do: Listów Zygmunta Krasińskie­

go od roku 1835 do 1844, pisanych do Edwarda 
Jaroszyńskiego i wydanych w roku 1871 w Kra­
kowie przez M. Gorzkowskiego, Może nie od rzeczy 
będzie dla wielbicieli dzieł Krasińskiego tu nad­
mienić, że w wyżej przytoczonem dziele Trentow­
skiego jest podany rozbiór niektórych utworów 
Krasińskiego jak: Niedokończony poemat, Nieboska 
komedya, Trzy myśli Ligienzy i innych, a tem wię­
cej dla nas pożądany, że tak mało u nas dotąd o 
Krasińskim pisano, i że rozbiór ten napisał taki 
myśliciel jak Trentowski. W tym zeszycie biblio­
grafii zostały następujące pseudonimy opusz­
czone :

Korwin czyli Oorvin, pseudonim Juliusza Ber­
narda W i e r z b i c k i e g o ,  historyka piszącego w 
języku niemieckim, autora znanego dzieła: Sisto- 
rische Denkmale des christlichen Fanatismus, któ­
rego już czwarte wydanie w Niemczech wyszło, i 
innych dzieł historycznych jak np. Kurzer Abriss 
der Geschichte der Niederlande, Ilustrirte Welt- 
Geschichte, D er niederlłtndische Freiheits-Krieg, 8 
tomów itd.

K e f a l i ń s k i  jest pseudonim księdza Ignacego 
Hołowińskiego, piszącego pod tem nazwiskiem do 
pism zbiorowych wychodzących dawniej w Wilnie, 
jak Rusałka Grozy i innych.

K o r a b  Ż e g o t a  pseudonim Karola Wied- 
manna.

K o r c z a k  pseudonim Wacława Łuszczewskiego 
ojca Deotymy.

J u l i a n  z P o r a d o w a  pseudonim Julii T '. .... 
na str. 306 tomu 2 opuszczony.

Przy następujących dziełach wydanych bezimien­
nie, p. Estreicher nazwiska autorów nie podał, po­
mimo że je w różnych dziełach odnaleść można. 
Do tych należą:

Kielich goryczy Bruksella 1859, jest Apolinarego 
Z a g ó r s k i e g o  autora dzieła: Gawędy naukowe. 
Bliższe szczegóły o dziele tem jak i o jego auto­
rze podała Paulina Wilkońska w dziele swojem p. 
t. „Moje wspomnienia o życiu towarzyskiem w War­
szawie" wydanem w Poznaniu 1871.

K ilka kart z krwawego rocznika Lipsk 1864 jest 
Wincentego Pol a .

Księgi zasadnicze rodu ludzkiego. Lipsk 1865, 
napisał P. St. Kni e p e n ,  jest to pseudonim Bro­
nisława Ferdynanda T r e n t o w s k i e g o ,  Komedya 
polska Sempre speranza! Lipsk 1864 jest utwór 
Mieczysława P a s z k o w s k i e g o ,  zmarłego w ze­
szłym roku we Lwowie, którego biografię skreślił 
Agaton Giller w Gazecie narodowej.

D o emigracyi o potrzebie idei, Paryż 1847 (w 
tomie I. str. 468) jest Juljusza Słowackiego. Dru­
gie wydanie tego dziełka wyszło w Krakowie w r. 
1869 p. t. O potrzebie idei stron 29.

W końcu chcemy jeszcze wymienić niektóre u- 
sterki znajdujące się w dawniejszych zeszytach bi­
bliografii polskiej, a któreśmy już po napisaniu i 
przesłaniu szanownej Redakcyi ostatnich naszych 
uwag umieszczonych w N. 151 Czasu z dnia 4 
lipca 1873 spostrzegli, i dlatego dawniej przez nas 
pominięte zostały. I ta k :

Tygodnik wychodzący w r. 1863 we Lwowie z 
początku pod redakcyą Władysława Rapackiego, 
potem Henryka Nowakowskiego, kwartał 1 (kwie­

cień, maj, czerwiec) stron 416 format 8, w biblio­
grafii między czasopismami wymienionemi w tomie 
1 na stronie 262 opuszczony został.

Na stronie 300 tomu 1 mylnie jest podane, że 
czasopismo Demokrata polski wychodziło w Pary­
żu tylko do 7 października 1848 tomów 11, gdyż 
rzeczywiście tom 11 wychodził do 30 grudnia im a  
stron 194 a nie 142, a tom 12 wychodził w r.

Omnibusa Kraszewskiego wyszło zeszytów 6 nie 
3, jak na str. 253 tomu 1 podano.

B a r t o s z e w i c z a  Juliana dzieło p. t. Hetma­
ni polni koronni i Wielkiego księstwa Litewskie­
go z wizerunkami rysowanemi przez Wojciecha 
Gersona, wyszło zeszytów 9 a nie 7.

G o d e b s k i  K s a w e r y  spolszczył i objaśnił 
dzieło p. t. Obraz Polski pod koniec XVII wieku, 
a nie XVIII wieku, jak na str. 49 tomu 2 mylnie 
podano.

Na str. 314 tomu 2 brakuje dziełko: O leksy­
konie sztuk pięknych Karola Soczyńskiego napisał 
P. W. F. K. Kraków 1858 stron 40.

Na stronie 195 tomu 2. opuszczono wiersz p. t. 
Zbój przez Jana z Makowiska napisany i w roku 
1848 we Lwowie wydany stron 4.

Na tem kończymy na ten raz niniejsze "»»»« 
spostrzeżenia, i oczekujemy z niecierpliwością wyj­
ścia następnych zeszytów bibliografii polskiej.

Lwów 29. marca 1874.
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W  kwietnia r. 1873  przyszedł do kawiarni Wojciecha 
Kobielakiego w Krakowie jakiś mężczyzna i zapłacił 
za kawę banknotem 10 reńskowym; właściciel oddal 
banknot ten swojej żonie, która go zaraz schowała 
wcale nie oglądają*, dopiero nazajutrz spostrzegli obo­
je, iż banknot jest fałszywym; nieznając owego męż­
czyzny postanowili czekać, aż się drogi raz pojawi. 
Czekali dość długo, sle nie nadaremnie. Gdyż 1 lipca 
r. z. zjawił się rzeczywiście ów wydawca nazywający 
Bię, jak się później pokazało, Antoni S k a r b i ń s k i  w 
towarzystwie drugiego mężczyzny, który po wypiciu 
kawy wyjął banknot 10 reóskowy i chciał nim zapła­
c ić ; wówczas Kobielski udając, te nie ma drobnych, 
poBłał żonę swą, aby go zmieniła; w tej chwili ów 
nieznajomy objawił chęć, iż drobnemi zapłaci, ale gdy 
Kobielska była już wyszła nie czekając jej powrotu 
nciekł. Skarbiński zaś pozostał, dopiero gdy się Ko­
bielski odezwał, że już drugą fałszywą dziesiątkę w 
ten sposób dostaje, także z kawiarni się wyniósł.

Kobielski doniósł o tern zdarzeniu dyrekcji policyi, 
a śledztwo następnie zarządzone wykryło, iż wydawcą 
tych falsyfikatów był Antoni S k a r b i ń s k i ,  jego to­
warzyszem zaś Fryderyk B o r z ę c k i ,  nadto, że falsy­
fikaty tej samej kategoryi wydał Skarbiński także w 
kilku innych miejscach, razem w liczbie 5.

Dalsze śledztwo wykazało, iż głównym sprawcą t. j. 
Właściwym podrabiaczem tych banknotów był niejaki 
Edward Gutkowski, który się tymczasem przeniósł do 
Bratkówki; znaleziono u niego podczas rewizyi jeszcze 
26  sztuk takich samych falsyfikatów, niektóre jeszcze 
nie wykończone i rozmaite przyrządy do podrabiania 
banknotów przydatne.

Uprzywilejowany austr. bank narodowy orzekł, iż 
Wszystkie te 31 banknotów są falsyfikatami 70tej ka­
tegoryi fałszowań, podrobionemi za pomocą druku, pły­
tą, na papierze welinowym, bez znaków wodnych, z na­
śladowanym naddrukiem zielonym.

Prokuratorya oskarża tedy Edwarda G u t k o w s k i e g o  
o zbrodnię podrabiania banknotów, a to na podstawie 
jego częściowego przyznania się, na podstawie powoła­
nia go przez Antoniego Skarbińskiego, który zeznał, iż 
Gutkowski namawiał go do wydawania tych falsyfika­
tów obiecując mu 2 zł-, od każdej wydanej sztuki; 
następnie że w posiadaniu jego znaleziono przyrządy 
do podrabiania przydatne, a banknoty pojawiły się w 
Krakowie wtenczas kiedy Gutkowski w Krakowie mie­
szkał; wreszcie że Gutkowski fałszywie się tłumaczył 
utrzymując, iż banknoty te dostał od nieznajomego so­
bie męzczczyzny na platancyach, czcionki zaś, jakie u 
niego znaleziono, usiłował ukryć, a następnie twierdził

je dostał od zecera Karola Chmielewskiego, który 
już nie żyje.

Antoniego S k a r b i ń s k i e g o  i Fryderyka B o r z ę c ­
kiego oskarża prokuratorya o zbrodnię uczestnictwa w 
podrabianiu banknotów przez wydawanie falsyfikatów 
wiedząc, iż są falsyfikatami, a nawet obiecane mieli za 
to pewne wynagrodzenie.

Wreszcie oskarża prokuratorya Feliksa B i e l i k o w i c z a
0 zbrodnię usiłowanego uczęstnictwa w podrabianiu 
Dankotów, ponieważ śledztwo wykryło, iż także usiło­
wał wydać jeden z tych samych falsyfikatów, kupiec 
jednak poznał natychmiast, iż banknot jest podrobiony
1 zwrócił mu go. B ył to ten sam banknot, który 
następnie Skarbiński wydawał z Borzęckim w kawiar­
ni Kobielskiego; miał go zaś Bielikowicz od Skarbiń­
skiego, który mu obiecał 4 złr. za wymianę tego ban­
knotu.

Eozprawa ostateczna nie wykazała nic nowego; o- 
8karżeni przyznają się do winy o tyle, o ile przyzna­
wali się w śledztwie, a każdy swoją winę składa na 
drugiego. Najzupełniej atoli przyznał się do winy 
Antoni Skarbiński, podczas gdy Edward Gutkowski 
hsprawiedliwiał się, iż banknotów tych nie podrabiał, 
nie dostał je od jakiegoś nieznajomego pana ze Szwaj- 
°nryi. W ogóle fałszerstwo odkryte w Krakowie zdaje 
®ię, te  ma jakąś łączność z owem znanem fałszerstwem  
w Yverdun w Szwajcaryi, jest to jednak tylko przypu­
szczenie oparte na wrażeniu, jakie ze zeznań obwinio­
nych można było odebrać przysłuchując się proceso­
wi Praszkiewicza przed kilku tygodniami i dzisiej­
szemu.

Nie zatrzymując się nad wnioskiem z. prokuratora i 
Przemówieniami obrońców, ograniczamy się tylko na po­
daniu wyroku; a mianowicie sąd uznał, iż

Edward G u t k o w s k i  winnym jest zbrodni podra­
biania banknotów jako sprawca bezpośredni i skazał go 
f>a d w a n a ś c i e  l a t  ciężkiego więzienia obostrzonego 
Jednorazowym postem co tydzień.

Antoni S k a r b i ń s k i  winnym jest zbrodni uczestni­
k a  w  podrabianiu banknotów i skazany zostaje na 
d z i e s i ę ć  l a t  ciężkiego więzienia obostrzonego postem 
®° tydzień.

Fryderyk Borzęcki nie jest winnym zbrodni uczestni­
ctwa w podrabianiu banknotów, ale winnym jest prze­
kroczenia oszustwa, i skazany zostaje na ścisły areszt 
Przez c z t e r y  m i e s i ą c e .  Podczas rozprawy pokazało 
b>9 , iż Borzęcki w iedział, że bankuot jest fałszy- 
’rym, ale nie w iedział, że z fałszerzem ma do czy­
nienia.

Feliks B i e l i k o w i c z  nie jest winnym zbrodni u si­
łowanego uczęstnictwa w podrabianiu banknotów, aie 
*innnym jest przestępstwa usiłowanego oszustwa (§§. 
8. 4 61 .) i skazanym zostaje na sześć t y g o d n i  a -  
r e s z t u .

Gutkowski i Bielikowicz zapowiedzieli rekurs od ca- 
kgo  wyroku, Skarbiński od wysokości kary. Borzęcki 
*aś wyrok przyjął, lecz z. prokuratora zgłosił co do 
niego odwołanie.

Większy ruch wołow na targu Oświęcimskim dopiero 
po świętach Wielkanocnych się rozpocznie.

Ajencya Oświęcimska Banku Oal. dlahandl. iprzem.

Rzut oka na ubiegłe ćwiećrocze pod względem 
ekonomiczno-finansowym.

Dzień 31 marca zakończył ćwierćrocze, które pod 
wieln względami stanowi zupełnie odosobnioną ca1 
łość. W ogólności uwydatniające Bię w niem zja­
wiska należą do rezultatów przeszłorocznego prze­
silenia, ale występują jednaik w odmiennej nieco 
postaci.

Zrodzona przesileniem nieufność powszechna spra­
wiła, że kapitały kryją się częśoią bez oprocento­
wania po kasach prywatnych, częścią umieszczają 
się wyłącznie w instytucyach pod nadzorem i porę­
czeniem gmin zostających, lub kursują w oprocen­
towanych asygnacyach rządowych takich np.  ̂jak 
nasze Salinenscheiny; chronią się zaś jak najsta­
ranniej przed wszelką stycznością z jakiemkolwiek 
przedsiębiorstwem bądź bankowem, bądź przemy- 
słowem. Sprawia to, że potrzeba pieniędzy staje 
się stosunkowo mniejszą, że ich tylko na spłaca­
nie długów a nie na przedsiębiorstwa poszukują. 
W  związku z temi skutkami powszechnej nieufao- 
ści zostaje zmniejszanie się liczby biletów banko­
wych w obiegu zostających, tudzież zmniejszanie 
się eskonty i lombardu po wszystkich głównych 
bankach europejskich.

Główne banki przedstawiają niby pozór świetne­
go położenia; tygodniowe ogłoszenia ich stanu wy­
kazują wszędzie silne rezerwy, które w innym cza­
sie powszechną ufność i śmiałość ruchów tranzak- 
cyjoych obudzały, dziś natomiast są jedynie wyra­
zem powszechnej stsgaacyi we wszystkich kierun­
kach ekonomiczno-finansowych.

Kwestya wystarczalności złota w obiegu zostają­
cego przybrała w świeżo ubiegłem ćwierćroczu nie­
co odmienną postać. W roku przeszłym bank an­
gielski zostawał w ciągłej obawie o zbyt nagły od­
pływ złota z swych kas do mennic niemieckich. 
Rząd niemiecki dzierżył w ręku mnóstwo weksli 
na Londyn, za pomocą których bądź bezpośrednio, 
bądź pośrednio wyciągał złoto z zasobów banku 
angielskiego. Od Nowego Roku ustała ta natar­
czywość rządu niemieckiego. Natomiast bank fran­
cuski zaczął pomnażać zasoby swe kruszcowe i w 
tym celu wykupywał w Anglii wszelką złotą mo­
netę francuską. Bank angielski bronił się tą  razą 
zupełnie odmiennemi środkami. Kiedy rząd niemie­
cki ściągał złoto na weksle, bank angielski podno­
sił swe dyskonto, od czasu zaś jak bank francuski 
zaczął gromadzić w swych kasach większe ilości 
złota, bank angielski nałożył tylko u siebie wyższą 
cenę na złotą monetę francuską.

Na giełdzie wiedeńskiej w szczególności próbo­
wano w ciągu całego ćwierćrocza wywołać zwyżkę 
i zwabić ponętą otwierających się zysków kapitał 
prywatny na giełdę. Nadzieję stałego podtrzymania 
zwyżki opierano na sumach, które kupon stycznio­
wy miał w obieg wprowadzić; na pomocy, jaką 
przynieść miały kasy zasiłkowe rządowe; na skut­
kach jakie sprawić miało powszechne fuzyonowanie 
się nadwątlonych instytucyj, szczególnie banków 
budowlanych, do którego rząd czynną rękę obie­
cywał przyłożyć; na nadziei, że zaraz z początkiem 
wiosny obudzi się ruch handlowy, ożywiający zwykle 
wszelkie inne finansowe tranzakcye. Żadna z tych 
nadziei nie spełniła się w przewidywany sposób, 
a wysilenia łożone na wywołanie zwyżki obudziły 
tern większą nieufność i sprowadziły większy jesz­
cze brak pieniędzy w obiegu. Znane zajścia z za­
kładem kredytowym wiedeńskim dopełniły reszty 
złych wrażeń i przyczyniły się nie mało do uzu­
pełnienia klęski, jaką zabiegi całego ćwierćrocza 
w ubiegłym tygodniu tak stanowczo poniosły.

W i e d e ń  31 marca.

Jeżeli tak dalej pójdzie, a nie ma racyi ani na­
dziei, aby szło inaczej — tegoroczna pora składa­
nia bilansów i sprawozdań, oraz odbywania zgro­
madzeń jeneralnycb, wielce się przyczyni do pole­
pszenia stanu giełdy i będących z nią w jakim 
bądź związku stosunków ekonomicznych. Dzięki 
bowiem tem u, co mimo wszystkich ubarwień na 
wierzch wychodzi i co pomiędzy liniami i cyframi 
bilansów i sprawozdań wyczytać można, znikać mu 
szą optymistyczne zdania, jakie względem niektó­
rych panowały i może jeszcze gdzie niegdzie pa­
nują, a z niemi znika także nieusprawiedliwione 
i tylko manewrami potężnych firm lub kcteryi wy­
wołane i podtrzymywane agio, będące do ostatnich 
czasów przywilejem niektórych akcyjnych papierów.

Ale też natomiast przychodzi kolej na zdrowszy 
sąd o rzeczach i temu więcej niż operacyom kontr- 
minerów przypisać należy, że np. kurs akcyj za­
kładu kredytowego zbliża się do al pari, a może 
i niżej spadnie, jeżeli tylko zimne i objektywne 
zapatrywanie pozostanie górą. Na to zaś nie po­
trzeba wcale, aby Zakład kredytowy był zagrożo­
ny lub zachwiany, bo też nie jest i nikt tego nie 
myśli, a że w roku 1873 poniósł straty, zadziwiać 
nikogo nie powinno, boć przecież każdy wie, że i

Snpwltntvi, pntayfl t huM
Piąte losowanie pożyczki krakowskiej.

H r a b ó w  2 kwietnia. Dziś o godz. lOej przed 
Południem odbyło się z zachowaniem zwykłych formal­
ności p i ą t e  losowanie pożyczki miasta Krakowa. Wy­
nik ciągnienia jest następujący: Nr 24,351 wygrał 
15,000  złr.; Nr 1358 wygrał 20 0 0  złr.; po 600  złr. 
Wygrały Nra: 2 8 ,6 5 5 , 13 ,584 , 6 3 ,1 3 8 ;  po 30 złr. 
Wygrały Nra 5 5 ,3 0 4 , 6 0 ,2 9 9 , 5 8 ,1 6 5 , 6 3 ,4 7 9 , 4 3 ,4 0 6 , 
*)135, 2 7 ,4 4 6 , 3 3 ,7 7 7 , 8 ,229 , 4 9 ,7 1 6 , 3 2 ,3 4 7 , 33 ,524 , 
3 0 , 2 2 3 ,  2 4 , 7 1 8 ,  6 3 , 3 3 6 ,  2 7 , 1 7 4 ,  2 6 ,0 2 6 , 19 ,714 , 
38 ,4 2 0 , 3 4 ,2 8 3 , 4 1 ,7 3 6 , 4 8 ,6 9 7 , 2 ,360 , 5 4 ,4 5 2 , 161,  
2 ,9 0 9 , 10,311 , 5 7 ,6 0 4 , 3 2 , 1 0 8 ,  2 6 , 4 8 4 ,  31 , 792,  
3 2 ,4 6 3 , 6 6 ,3 0 3 , 2 5 , 2 9 5 ,  3 4 ,4 0 4 , 6 3 , 0 2 6 ,  448,  
3 6 ,8 0 9 , 5 6 , 3 2 1 ,  2 9 , 9 2 9 ,  5 8 , 7 5 4 ,  4 , 0 0 3 ,  52 , 563,  
5.256 , 1 6 , 4 0 2 . __________

K r a k ó w  d. 1 kwietnia.

W i e d e ń .  W poniedziałek d. 30 marca dostawiono 
^ołów sztuk 2 850 . Płacono za cetnar mięsa od 31 do 
3 2 -50. Targ był nieco lepszy, cena poszła w górę o 
1 złr. na cetnarze. We czwartek dnia 26 marca było 
°wiec sztuk 800. Płacono za cetnar mięsa od 24 do 
29 złr

O ś w i ę c i m .  We wtorek dnia 31 marca dostawiono 
tylko wołów średniej dobroci sztuk 16. Sprzedano parę 
n* nogach po 2 6 0  złr. co czyni za cetnar mięsa loco 
Wiedeń 31 złr.

Nierogacizny w ubiegłym tygodniu nie było.

nasz pierwszorzędny instytut bawił się w griinder- 
stwa, zakupna różnych przedsiębiorstw w celu za­
mienienia ich w akcyjne, i że prowadził na wielką 
skalę Kostgeschd/t, czyli branie w zastaw papierów, 
na czem jak wiadomo równie towarzystwa jak pry­
watni potracili w końcu nie mało. Z takich to 
interesów w bilansach owe złowrogie pozycje zwa 
ne Effektenbeaitz i Debitor en, a lubo Kredit-An  
atalt zapewne postępował ostrożniej i cieszył się 
bardziej doborową klientelą i przeto miał bez­
piecznych dłużników przecież w stu ośmaastu blisko 
milionach może się znaleść kilka sum wątpliwych.

Otóż, jeżeli publiczność i akcyonaryusze powinni 
byli na to wszystko być przygotowani i pamiętać 
me o kilkorocznych wysokich dywidendach, ale i 
o tern, iż się już nie raz zdarzyło, że Kredit-An- 
stalt nie był w stanie dać pięciu procentów od 
wpłaconego kapitału, a jeżeli pomimo to jego ak­
cye stały do bardzo niedawna o 50% wyżej no­
minalnej wartości 160 złr., co było grubą anoma­
lią utrzymującą giełdę w ciągłym obłędzie i nie­
korzystnie wpływającą na jej organizm, to jak się 
zdaje mieliśmy tę nieodpowiednią okoliczność do 
zawdzięczenia domowi Rothschildów, któremu na­
turalnie znany był od dawna istotny stan zakładu 
kredytowego, i który mając ku temu i środki i po­
trzebną wprawę, utrzymywał wysoki kurs akcyj 
kredytowych, po którym wysprzedał znaczny ich 
zapas zawczasu, gdyż wiedział, że po publikacyi 
bilansu, spadku wstrzymać nie potrafi bez ponie­
sienia zbyt wielkich ofiar, do których jak wiadomo, 
ta firma nigdy i w żadnym celu skłonną nie była.

I  miał racyę dom Rothschildów, bo tu nie chodzi
0 ułatwioną operacyę kontrminy w akcyach kredy­
towych ; to należałoby do zwykłych chwilowych wy­
padków; lecz o to że nareszcie każdy powinien się 
przekonać, że tak Kredit-Anstalt jak każdy inny 
instytut finansowy, jest pod wpływem różnych kon- 
junktur i że przeto jego akcyj nie należy cenić w 
stosunku wysokich, lecz w takim razie zawsze tro­
chę anormalnych dywidend, lecz że przeciwnie pa­
miętać trzeba, iż przy statecznej i rozważnej ma­
nipulacji, dobrze prowadzony interes bankierski 
więcej jak 10, a najwyżej 12 procent od posiada­
nego kapitału wydać w przecięciu nie może, i że 
udział w podobnem przedsiębiorstwie, czyli akcyę, 
według tego dochodu taksować trzeba, jeżeli się 
chce uniknąć gorzkich rozczarowań.

Jeżeli się więc skutkiem tegorocznych sprawozdań 
pierwszorzędnych instytutów to przekonanie utrwa­
li, skończą się dotychczasowe zgubne illuzye i prze­
sady i będzie można dopiero wtenczas mieć na­
dzieję, że się nasze stosunki ustalą i poprawią.

Wiedeń 1 kwietnia. Losowanie pożyczki skar­
bowej 50 milionowej z r. 1854 i wyciągnięto serye: 
31. 129. 321. 367. 673. 848. 1 178. 1,244. 1,481.
1,757. 1,915. 2,120. 2,133. 2,174. 2,175. 2,189.
2,370. 2,492. 2,622. 2,660. 2,708. 2,816. 2,875.
3,083. 3 512. 3,672. 3,685. 3,754. 3,776. 3,802.
Sorya 2,875 N. 37 wygrała 110 000 złr., serya 
3,685 N. 24 złr. 20,000. Inne numera wygrywają 
po 300 złr. m. k.

(Nadesłane) .

Wszystkim chorym przywraca silę
1 zdrowie bez lekarstw i kosztów  
Kevalescierc du Barry z Londynu.

Żadna choroba niemoże się oprzeć delikatnej Revaltsciere 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier­
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą­
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nćrek, gruźlicę, 
suchoty, dychawice, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnie­
nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze­
syła się na żądanie opłatnie.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających '/ ,  funta 1 złr. 50 c.
1 f. 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 12 f. 20 
złr., 24 f. 36 złr. Biszkopty Revalescióre w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalescióre chocolatee w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek
2 złr. 50 c., na 48 filiżanek 4 zlr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry Comp. w Wie­
dniu, Wallfiichgasse N. 8; w Krakowie J. Trauczyńtld apte­
karz; w Przemyślu Edward MachalsH; we Lwowie Piotr Mi- 
kolaseh; w Tarnowie W. T. A. WidogórtM, również we wszy­
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką.

P f t Z B 6 L Ą J >  P O L I T Y C Z N Y

Depesze telegraficzne.

M a d r y t  31 marca. Stan rannego jenerała 
P r i m o  de R i v e r a  jest jeszcze niebezpieczny. 
Dowódzca Karlistów 011 o poległ. Na północ wy­
rusza w posiłku 15,000 ludzi. Sądzą, że dziś albo

atak na Pedro de Abanto.
Sejm uchwalił sta­

nowczo ustawę finansową- Proponowane przez rząd 
podwyższenie płac urzędniczych nie zostało uchwa­
lone, lecz wezwano rząd, aby wniósł na sesyi paź­

dziernikowej ustawę o polepszeniu płac urzędników, 
obowiązującą wstecz; na co minister skarbu przy­
stał. Jutro zamknięcie sejmu.

Konstantynopol 31 marca. Konferencya 
wczorajsza u R a s z y d a  paszy w sprawie ceł na 
kanale Sueskim pozostała bez skutku. Rząd tu ­
recki zdawał się być skłonnym przystać na żąda­
nie L e s s e p s a ,  aby odwlec do Igo lipca zasto­
sowanie nowej taryfy i pragnął pod tym względem 
dowiedzieć Bię o zdaniu reprezentantów obcych 
państw. A lubo ci zachowali się z wielką oglę­
dnością i nie wyrazili wprost zdania swego, zda­
wało się jednak, że są, z wyjątkiem posła rosyj­
skiego, przeciwni podobnemu odroczeniu. Zresztą 
Porta nie otrzymała jeszcze urzędowego odpisu 
protestacyj Lessepsa z d. 20 i 21 marca, które 
opierają się na artykule 17ym konsensu. — Wy­
padek sporny zaszły w Laohedżu (Arabia) między 
Anglią a  Turcyą, został zagodzony. Porta tele­
grafowała do dowódzcy wojsk, aby wydał uwięzio­
nego Araba władzom angielskim.

Konstantynopol 31 marca. Jacht ro­
syjski płynący z Liwadii przebył Bosfor, by po­
wieść Cara Aleksandra z Hagi do Londynu.

Na wtorkowem więc wieczornem posiedzeniu 
Izba niższa Rady państwa przjjęła budżet w trze- 
ciem czytaniu, poczem odroczyła się do 14gi b. m., 
oznaczywszy porządek dzienny przyszłego zebrania. 
Z zadziwieniem widzimy, że niema na porządku 
dziennym przedłożeń wyznaniowych, zapewne nie 
liczono na przybycie posłów w dzień oznaczony. 
Dzienniki wiedeńskie są nieco zakłopotane bra­
kiem Rady państwa, tak bowiem nawykły do co­
dziennych, szczególniej w ostatnim mięsiącu posie­
dzeń Przerwa nie długa, a i Izba panów zebrać się 
musi dla wybrania członków delegacyj wspólnych, 
czego dotąd nie uskuteczniła.

Czemże więc pocieszyć się mogą dzienniki libe­
ralne centralistyczne? Oto powtarzaniem z innych 
dzienników niemieckich, różnych oklepanych wymy- 
ślań to na encyklikę papieską, to nawet na me- 
moryał biskupów, jakkolwiek ten ostatni jest umiar­
kowanym, to wreszcie na gabinet, którego postę­
powanie w sprawie uniwersytetu w Insbruku bar­
dzo energicznie gani Spenersche Z tg  i zapewnia, 
że taki kierunek w kwestyach kościelnych dobrego 
wrażenia zrobić nie może. Nakoniec cytują rozpły­
wając się jakiś toast na cześć Cesarza Franciszka 
wzniesiony przez jakiegoś pastora nad Renem, w 
którym przedstawionym jest fałszywie N. Pan jako 
występujący przeciw kościołowi, tak samo jak Ce­
sarz Niemiecki.

Nie doszło nas jeszcze telegrafowane nam wczo­
raj oświadczenie deputowanego Luciu Ba z Erfurtu, 
który wraz z deputowanym Denzinem był u B is­
marka i miał mieć z nim rozmowę, ogłoszoną 
następnie w Spenersche Ztg. Bióro telegraficzne 
Wolffa, rozsyłając telegram o oświadczeniu Luciu- 
sa, powiada, że ze strony świadomej rzeczy poczy­
tywano z góry opowieść w Spenersche Z tg  za pod­
robioną. Sądzimy, że tak nie było, skoro Nordd. 
allg. Z tg  poparła mniemaną pogróżkę Bismarka, 
iż jeżeli parlament nie uchwali projektu rządowe­
go ustawy wojskowej, należy go rozwiązać i nowe 
wybory rozpisać. Otóż Lucius i Danzin zastali 
Bismarka bardziej niż przypuszczali osłabionym i 
zmienionym. Lekarze liczą na to, że w połowie 
czerwca będzie on mógł wyjechić do kąpiel, ale o 
podjęciu wcześniej pracy niema mowy. Bismark 
wyraził żywo swoją niechęć z obrotu rzeczy i za­
powiedział rychłe swoje ustąpienie, gdyż niema 
dość sił, aby przeprowadzić stadya przygotowaw­
cze i przełamać trudności chwiejnej większości 
parlamentu.

Słowa te okazują zwątpienie. Ala też domnie­
mana porażka Bismaika najgorętszych przyjaciół 
jego zbija już z tropu. N. fr .  Presse w artykule 
wstępnym dzisiaj zaczyna prawić mu morały, iż 
państwo tak młode jak cesarstwo Niemieckie nie 
może przecież ciągle zostawać pod wpływem groź­
by zmiany swego naczelnika, i nie szukać dla sie­
bie innej podstawy bytu prócz jego woli.

D . R eicha Corr. opowiada, że stan kanclerza 
jest taki, iż ani myśleć o jego rychłym powrocie 
do politycznych zajęć i że lekarze stanowczo się te­
mu sprzeciwiają, choćby nawet znacznie miało mu 
się polepszyć, gdyż widzą potrzebę długiej i rady­
kalnej -kuracyi. Czasopismo to zaprzecza stanowczo 
możności objęcia steru rządu przez jenerała Man- 
teuffla, gdyż byłoby to zupełną zmianą systemu 
rządowego, o czem nie może być mowy, póki ce­
sarz Wilhelm żyje.

Chodzi w tej chwili o to, czy Bismark weźmie 
dymisję lub też czy go tymczasowo zastąpi pre­
zes gabinetu pruskiego Camphausen w minister­
stwie spraw zagranicznych a w kanclerstwie 
minister Delbriick. Z innej wszakże strony gło 
szą, cośmy w artykule wstępnym wtorkowego 
Ozasu  przypuszczali, że partya Manteuffla czyni 
zabiegi u dworu, aby przyjść do władzy. Wszelako 
wątpimy, żeby wobec przewagi liberalizmu tak w 
rządzie jak w Izbie oraz u dworu, mogła partya 
pruska par exoellance odzyskać dawne stanowisko, 
z którego ją  strącili pseudoliberaliści swego czasu, 
Schweriu, Patów i t. d. Więcej przeto wierzymy

temu, że Bismarkowi nie da Cesarz dymisyi, lecz 
urlop nieograniczony, aby go mógł zastąpić mini­
strami urzędującymi.

O ustępstwach partyi postępowej niema w tej 
chwili co myśleć, ze względu na sprawę militarną; 
idzie więc zatem tylko o przeciągnięcie na stronę 
rządn małej garstki tej partyi liberalnej, którą na­
zwalibyśmy legalistami, a która z zasady i w o- 
bronie parlamentaryzmu nie chce wchodzić w kom­
promis z rządem. Partyi tej przewodniczy Lasker. 
Partya zaś krzyżowa szuka odzyskania straconego 
stanowiska przez popieranie rządu, nie dla tego, 
aby mu sprzyjała, lecz że taka jest wola króla, 
którą wyraził w przemówieniu do jenerała Wrangla

Rząd pruski wniósł na Radzie Związku nie­
mieckiego projekt ustawy, na mocy której księża 
ukarani za czynności kościelne wbrew ustawom 
majowym albo z posady usunięci, mogą być przez 
rząd swojego kraju pozbawieni prawa krajowości, 
co pociąga za sobą możność wydalenia ich z Nie­
miec. Na Radzie związkowej zmieniono ten pro­
jekt tak, iż za pierwszem ukaraniem nastąpiłoby 
internowanie obżałowanego, a dopiero za powtór- 
nem pozbawienie go krajowości. Jak twierdzi 
Koln. Z tg , na konferencyi liberałów parlamentu 
niemieckiego postanowiono złagodzić jeszcze wię­
cej tę ustawę, a mianowicie przez odrzucene u tra­
ty krajowości; biskupi tylko mogą być wydaleni 
z kraju swego, a niżsi duchowni internowani. 
Przeciw temu złagodzeniu projektu ustawy wystę­
puje Nordd. Allg. Ztg, dowodząc naprzód, że ró­
żnica zachowana między biskupami a niższem du­
chowieństwem narusza „zasadę", dla której walka 
kościelna rozpoczęta. Zresztą łatwo internować 
jedenastu biskupów pruskich, oddaliwszy ich z ich 
dyecezyj, ale co robić z całem duchowieństwem? 
„Jeżeli w ogóle — mówi w końcu ten dziennik z 
całym cynizmem despotycznego rządu — ma być 
walka dalej prowadzona, to trzeba zostawić rzą­
dowi środki prawne (!), jakich potrzebuje. Odmó­
wienie tych środków byłoby oznaką, że walkę 
chce się zaniechać." Z góry zatem już przesą­
dza organ rządowy, że idzie tu o wypędzenie z 
kraju całego duchowieństwa katolickiego, jak również 
z góry zapowiada, że wszyscy biskupi w Prusiecb 
będą z kraju wygnani.

W tych dniach wyjdzie broszura Emila G irar- 
dina o zniesieniu okręgów wyborczych i wotowaniu 
każdego wyborcy w całej F rancji na jednego de­
putowanego. Broszura ta wbrew swemu przezna­
czeniu znalezienia kamienia filozoficznego wyborów, 
wykaże chyba to jedno, że głosowanie powszechne 
w całej swej naturze zastosowane, musi doprowa­
dzić do absurdum. Zasady w niej wymienione są: 
Jeden okrąg wyborczy na całą Francyę: każdy wy­
borca daje jedną kartkę, każda kartka mieści na­
zwisko jednego kandydata.

Walka w Biskai, lubo dotąd z wątpliwem dla 
obu stron powodzeniem prowadzona, obrócić się 
może niebawem na szkodę Karlistów, jeśli potwier­
dzi się doniesienie, iż rząd madrycki wysyła w po­
siłku Serranie 15,000 żołnierza. Karliści nie mogą 
w tym samym stosunku zwiększać sił swoich, mo­
gą tylko ściągnąć siły wysłane do Kastylii, które 
jednak mają przeznaczenie dywersyi. Republikanie 
zdobyli dopiero pierwszą linię obronną, a na zdo­
bycie drugiej sposobią się.

Ostatnie depesze telegraflozne „Czasu."
SJrasliurg 1 kwietnia. Julian Klein odmówił 

stanowczo przyjęcia urzędu burmistrza. Strassbur- 
ger Z tg  wyraża z tego powodu życzenie, aby ukła­
dy z rządem rozpoczęte przez deputacyę u naczel­
nego prezydenta, mogły przyneść zadawalniający 
dla mieszkańców rezultat.

B l i k a r e s t  2 kwietnia. Były marszałek dwo­
ru książęcego Jerzy F i l i p e s k u ,  mianowany zo­
stał ajentem dyplomatycznym rumuńskim w Pe­
tersburgu.

W i e d e ń  2 kwietnia. Na dzisiejszem ciągnie­
niu losów  kredytowych, główna wygrana padła na
seryę 3,531 N. 59; 40,000 złr. wygrała serya 1,022 
N. 59; 5,000 złr. wygrała ser. 319 N. 32 i ser. 
1,022 N. 50, Inne serye wylosowane są : 192, 
2,494, 2,410, 2,496, 466, 3,919, 1,041, 2,642, 
2,806, 3,216.

K u r s a .  Wiedeń dnia 2 kwietnia, godź. 2 m. 20 
4%  zjedn. dług państwa bankn. 6915 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 73-60 — Losy z r. 1860 
103-— . — Akcye banku 960. — Akcye kredy­
towe 198-30.— Londyn 112-20.— Srebro 10575—
Dukat O------- Lombardy 144--------------Losy z roku
1864 138 50. — Akcye franko-austr. 3 4 .2 5 .— 
Napoleondor 8.95 '/a. — Akcye kolei galic. Karola
Ludwika 246- Akcye kolei LwowBko-Czem.
146-— . —  Akcye kolei północno-wscb. 108-— . —  
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 18-—. — Oblig. 
indemniz. gal. —•—. — Akcye gbanku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 104-—.— Akcye anglo-banku 130 50 
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4 OZAS i  Piątku 3 Kwietnia 1874.

Kwestą wielkanocną
następujące Damy zajmować się będą: 

w kościele I .  1*. Maryl
w Piątek i w Sobotę 

od godz. 10 do 12 Walerya z Łempickich hr.
Badeniowa,

„ „ 12 „ 2 Marya z Mączyńskich Kre-
merowa,

„ „ 2 „ 4 W. z Gołaszewskich So­
bolewska,

„ * 4 „ 6 Olimpia z Przygodzkich!
Machalska; 

w kościele Ś. Anny
w Piątek i w Sobotę 

od godz. 10 do 12 Józefa z Srokoszów Li­
pińska,

» » 12 „ 2 Eufemia z Kaczmarskich
Gwiazdomorska, 

n », 2 „ 4 Paulina z Śliwińskich Lu-
tostańska,

„ „ 4 „ 6 Eufemia z Kaczmarskich
Gwiazdomorska; 

w kościele katedralnym  
na W awelu

w Piątek i w Sobotę 
od godz. 10 do 12 | Zofia z hr. Branickich
„ „ 12 „ 2 i Potocka,

2 „ 4 i Krystyna z hr. Poniń-
4 „ 6 i skich Miliewska."  77 ~ 71 “ ' —   

w kościele S. Wojciecha
w Piątek i w Sobotę 

od godz. 10 do 12 )
„ „ 12 „ 2 f Teresa z ks. Sułkow-
„ „ 2 „ 4 i skich hr. Wodzicka;
» „ 4 „ 6 ) r

w kościele Ś. Barbary 
w Piątek i w Sobotę 

od godz. 10 do 12 Katarzyna z Nowakow­
skich Kańska,

„ „ 12 „ 2 Emilia z Wojnarowskich
Mikułowska,

„ „ 2 „ 4 | Józefa z Srokoszów Li-
„ » 4 „ 6 i pińska;
w kościele OO. Marmelitów  

na Piasku 
w Piątek i w Sobotę 

od godz. 10 do 12 )
* „ 12 „ 2 ( Julia z Czyżewskich
„ „ 2 „ 4 ( Patelska.
* * 4 „ 6 )

w kościele OO. Pijarów
w Piątek

od godz. 10 do 12 ] Cecylia z hr. Zamoy- 
„ „ 12 „ 2 ' skich ks. Lubomirski.

2 „ 4 i Szambelanowa Bobow- 
” ” 4 „ 6 ) ska. (682-3-3)

Do sprzedania
2  p i r a m id a ln e  m a c h in y  p a r o w e  
z  w y s o k i e m  c i ś n i e n i e m ,  k a ż d a  
o  s i l e  2 0  k o n i ,  t a k ż e  z  o s o b n a  
d o  u ż y c i a ,  k t ó r e  o b e c n ie  6  m ą ­
c z n ic  w  r u c h  w p r a w i a j ą ,  u r z ą ­
d z o n e  w e d ł u g  a m e r y k a ń s k i e g o  
s y s t e m u .  M o ż n a  j e  z o b a c z y ć  w  
d z i a ł a ln o ś c i  i w  r u c h u  d o  k o ń c a  
C z e r w c a  b . r .  C e n a  p r z y s t ę p n a .

Młyn parowy szczopanomoki
(572-5-6) w W ojniczu ._______

Dependent
obznajomiony z praktyką notaryalaą — ży­
czy sobie objąć posadę u PP. Notaryuszów 
lub Adwokatów w mieście lub na prowin- 
cyi. Bliższa wiadomość w Biurze notaryal- 
nem w Liszkach X. CS. (665-2-3)

Bo sprzedaży folwark Huto
■w obwodzie R opczyckim , pó łto ry  mili 
położony od kolei Sędziszowa, sk ład a­
jący  się z propinacyi, obszaru  m orgów 
144  sążni kw adr. 1 471 , z k tórych  93 
m org. 1429  s. kw adr, ról, 20  m. 8 1 8  s. 
łąk , 1 m. 553  s. ogrodu, 14 m. 1003 s. 
pastw isk, 13 m. 347 s. lasu, —  i zabu­
dow ań.—- W iadom ość w Górze ropczyc- 
k ićj, franco, poczta S ę d z i s z ó w ,  pod 
adres. Ignacego D eisenberga. (667-2-2)

Z nany w tutej -zem mieście od lat prze­
szło 20 jako właściciel powozów i do­
rożek, mam zaszczyt zawiadomić Sza­

nowną Publiczność, że rozwinąwszy przed­
siębiorstwo na większą skalę mogę zado- 
syćuczynić wszelkim wymaganiom Szanow. 
Publiczności. Oprócz powozów, faf- 
tonlków, karet i karetek na 
miasto wyjeżdżających, można także zama­
wiać u mnie w domu remizy lub ka­
rety urządzone z wszelką wygodą, służbą 
liberyjną i doborem koni.

W czasie pory kąpielowej przyjmuję za­
mówienia na powozy wygodnie 
dla chorych urządzone do wy­
jazdu do Szczawnicy, Krynicy 
i innych kąpiel, zapewniając dobrą jazdę 
i przystępne ceny.

Ponieważ już oddawna dawał się czuc 
w mieście naszem brak gustownego kara­
wanu, przeto dogadzając życzeniom Szano­
wnej Publiczności, sprowadziłem z jednej 
z nsj pierwszych fabryk okazały 1 ele-

S; a n c k i  k a r a w a n ,  który stosownie 
o żądania z wielkim przepychem lub też 
[skromnie może być urządzonym. Leny mi­

mo to wcale nie są wygórowane.
Z n a c z n i e j s z e  zamówienia, ugody 

co do wynajęcia p o w o z ó w ,  k a r e t ,  
p o w o z i k ó w ,  k a r a w a n u ,  niemmej 
co do sprzedaży lub wymiany koni, powo­
zów i t. p. u kuteczniam w domu własnym 
przy ulicy K a r m e l i c k i e j  pod Nr. 142. 
J f K n i e j s z e  zaś zamówienia na k a r a ­
w a n  przyjmuje’fiię wjhandlu p. Skorczew -  
skiego przy ul. F l o r y a ń s k i e j  pod L. 362.
(654-2-io) A. Żeglikowski.

Do sprzedania
z wełną lub bez takowej 5 0 !  
sztuk owiec matek 4 - le t ­
nich i 5 0  sztuk 1 V2 rocznych | 
z owczarni zawodowej w pań­
stwie Trzcinica p- J a s ł o .

Zarząd Dóbr Trzcinica.

M M  GALICYJSKI DLA M I L D  I PRZEMYSŁU I Salon mód A. Zawadzkiej
- TTT* II_(1 AT— -i*1A T • i... *

Z dniem 31-ym Marca 1874 r. znajdowało się 
w obiegu:

Asygnacyj kasowych 222.900 złr. w. a. 
Biletów kasowych 3.650 „

przy ulicy Wiślnśj Nr. 174, I. piętro,

zaopatrzony został w najświeższe mo­
dele i Kapelusze słomkowe. Przyjmuje 
także wszelkie zamówienia i przera­
biania. (643-4-4)

226.550
»>

Kraków dnia 1 Kwietnia 1874 r.
i ę! o_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ D Y R E K C Y A .

DYREKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie,

ulica  i .  Jana Mr. 3 0 5 ,
zawiadamia strony interesowane, że w ciągu ubiegłego miesiąca, to jest od 1 do 31 
Marca r. b. był obrót w kasie Towarzystwa Zaliczkowego następujący:

sprzed

1.
2 .

3.

4.
5.

a)

b)

Pozostało gotówki z dnia 1 M a rc a .......................................
Wniesiono do kasy przez Członków udziałów . . . . 
które po dziś dzień wynoszą ogółem 119,911 złr. 32 c. 
Złożono przez różne osoby na rachunek bieżący na sześć
i siedm p r o c e n t ..................................................................  •
Pobrano procentów od wypożyczonego Członkom kapitału
Spłacono na rzecz w e k s l i ............................................ • •

Razem było przychodu . .
B o z c h ó d :

Wypożyczono członkom Towarzystwa na weksle

436 złr. 30 c.
6,747

10,380
2,833

24,453

90

51
98
21

44,851 90

c )

d)
<0

czyli razem od 1 Stycznia do 31 Marca r. b. wypożyczono 
wszystkiego 319,770 złr. 72 cent.
Podniesiono przez różne osoby z rachunku bieżącego
wszystkiego.............................................................................  •
pozostaje przeto na rachunku bieżącym ogólna suma 
119,746 złr. 75 cent.
Wypłacono procentu od podniesionych sum z rachunku
b i e ż ą c e g o ..................................................................................
co czyni razem od 1 Stycznia do 31 Marca r. b. 131 złr. 97 c.
Koszta administracyi w y n o s i ły ............................................  305
Koszta p ra w n e .............................................................................  ^3

Przeto wynosi rozchód

30,710 złr. — c.

8,430

67

69

10

50

(645-2-8)

Bohrmajster 
~ •

1
podejmuje się prowadzenia wszelkich robót świdro-1 
 „i. '_:___ u «r»Tr/»ln wlnsmviVh nnYZódzi 130 I

 A II Hiuiivuiu —---  ,
I wych górniczych, przy użyciu własnych narzędzi po | 
1 ’ reh. -  Adresować: w Dąbrowie gor-1I cenach przystępnycł 
I niczćj w królestwie Polskiem. (662-1-3)

ibn m oiotlfll w Królestwie Polskiem, 3 
UU l l l d j p u  mile od Krakowa, potrze­
bni są od ś. Jana dwaj pisarze pro
WentOWi z dobremi świadectwami.—

I Bliższa wiadomość u Stanisława kamer- 
| dynera pod Nr. 23 w Rynku.

W tym samym domu J©St do SpriO - 
dania Wózek mało używany; poinfor- 

[muje Stanisław kamerdyner. (670-1-3)

MASZYNY GAZOWE
DO WYRABIANIA

Ia a p o i  o a z o w y c h
W s z e l k i e g o  g a t u n k u  

wody sodowej, limonady, win musujących, 
soda-water: do nasycania gazem piwa i cidru. 

DYPI.On HOIOBOW I
medal złoty i wielki medal zloty na wystawach w Lyo­
nie i w Moskwie 1872. Medal postępu (równoważny 
wielkiemu medalowi złotemu) ua wystawie wiederi- 

skićj 1873.

Fabryka mebli 
żelaznych

RE1CHARD & Co.,
w Wiedniu, III., Marxer- 

gasse Ar. 17.
Dlustrowane cenniki d a r m o  

i o p ł a t n i e .  (384-13-26)

SŁABOŚCI PIERSIOWE.

SYROP Z  PODFOSFORANU
PP.G R IM  AIJJLT LTC'f APTEKARZY w PARYŻU

S I F O i l
o wielkiój i inałej tło- f i  
czni, owalne i walco- u  
we, wypróbowane pod w
ciśnieniem 20-tu a t­
mosfer. Proste, trwa­
łe i łatwe do czysz­
czenia. Cyna Igo ga­
tunku. Szkło kryształ.

J. HERMANN-LAOHAPELLE
Fabrykant-Mechanik t .

144, ulica iiu  Faubourg Poissonniere, Paryż I
Po»yłka bezpłatna prospektów szczegółowych. 

Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazowych, 
wydanego i opatrzonego pieczęcią przez J. Hermann.

. Lachapelle. — Cena 5 franków.
Sprowadzać można za pośrednictwem W. J. Irau - 

I czynskiego aptekarza w Krakowie. (400-1-9)

Garbnikowa (tanninowa) terpentyna
wyrabiana z waporów we fabryce T ła .  1 1 8 - 
h e n b e r g e r a  w W r o c ł a w i u ,  oddawna 

jako doskonała znana przeciw (620-1-4)

bólom n e r w o i p  głow y, gośćcow i 
i reumatyzmowi.
Do nabycia we flaszkach po 75 c. i 1 złr. 65 c. 

w K r a k o w i e  w aptece E .  N t o c U m a r a ,  
w S t r y j u  w aptece I i .  C ł f t r t n e r a  i w 
T a r n o w i e  w aptece J u l l u n z a  R e l d a .

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy on katary, kawzle 1 chryp­
k i długoletnie, koklusz, zapalenie 
gard ła  I kanału oddechowego (bron- 
chites), ale szczególniej p»myślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym 
(phtisie) i m arnieniu czyli suchotom. 
Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy 
i  potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pastylki piersiowe ze iokn  gło­
wiastej sałaty 1 laurowych liści P. 
ftirlinault, bardzo przyjemnego smaku , kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszh zwyczajnych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i w aptece p. Redyka, we Jjwo- 
wie w aptekach pp. Mikolascha, B erlinga i Kuc- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galie i Spiessa.

SzaiowAjm Właścicielom ddbr i prze- 
[raysłowcom podaje sip io wiadomości,
że podróżny od Józefa Oesterreichera 
w Wiedniu (kosiarki Buckeya, lo- 
komobile, młockarnie, siewniki, 
przetrząsacie siana, sieczkar­
nie, pompy Douglasa, pompy pa­
rowe Wilson & Tangy Brotters, 
sikawki ogniowe 1 ogrodowe itd.)
zatrzyma się w Krakowie w hotelu Lon­
dyńskim do 6. b. m. a listy do niego doj­
dą go poste restante w Tarnowie, Ja­
rosławiu, Przemyślu, Lwowie, Stanisła­
wowie, Czerniowcach i Podwołoczy- 
skach.____________  (671-1-3)

. 39,586 „ 29
Tym sposobem pozostaje gotówki 5,265 złr. 61 cent.

Przy tej sposobności Dyrekcya nadmienia, że od wszelkich wkładek Da rachunek 
Ibieżący do kasy Towarzystwa złożonych, oblicza się procent od dnia ich złożenia do 
[daty podniesienia, z krótszem wypowiedzeniem 6 od sta, a z trzech-miesięcznem wy­
powiedzeniem 7 od sta rocznie. (689-1-2) |

Kraków dnia 1 Kwietnia 1874 r.
D y re k to r: Józef Kiciński. K a sy e r: Wiktor Słotwiński.

O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C Y I  
Dyrekcya

  M  USTAWY R B ®
przy Kasie Oszczędności w Krakowie

podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
w z ł o c i e ,  s r e b r z e  1 w d r o g i c h  k a m i e n i a c h ,

zastawione w czasie od 11 Stycznia 1873 do 18 Kwietnia 1874 włącznie, jak  rówmeż 
u b r a n i e . ,  b i e l i a i n a  i t o w a r y  ł o k c i o w e ,  zastawione w czasie od dnia 
d. 11 Lipca 1873 r. do 18 Października 1873 r. włącznie — z powodu niewykupienia 
w term inie przez sta tu ta  Zakładu przepisanym — stosownie do §. 22 sta tu tu, w dniach 
9 0  i 9 1  M . W  l e t n i a  1 S T  A r .  o godzinie 10-ej przed południem 9 ^ “  n a  
r o g u  u l i c y  B o e l i a  n a p r z e c i w  j a t e k  p o d  1. 4 « S ,  w drodze 
publicznej licytacyi najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną.

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed te r­
minem licytacyi, t. j. do dnia 17 Kwietnia 1874 r. włącznie pospieszyły z wyku- 
pnem lub odnowieniem swoich zastawów. (687-1-3)

Sprzedaż węgla.
Począwszy od 1 - go K w ietnia b. r. aż do odw ołania wynoszą pozakon- 

trak tow e ceny węgli z S iersaseck ic ll k o p a lń  (688-1 -3 )
na miejscu w kopalni:

za w iedeński cen tnar węgli w k a w a ł a c h ............................................ 20 cent. w. a.
L  „ „ ,, w k o s t k a c h ............................................ 18 „

„ „ m iału • ■   10  „
na miejscu w stacyi Trzebini w całych wagonach:

Iza cen tnar cło wy węgli w k a w a ł a c h .........................................  . 22 cent. w. a.
Zarząd zakładów Sierszeckich.

.- . .- Aby wszechstronnym żądaniom zadosyć uczy­
nić, mam honor oznajmić: iż d o  d n ia  15  
JH w ie tn ia  r .  b . p r z y jm u ję  Je sz c z e  
z a m ó w ie n ia  n a  n a jn o w s z e  i  n a j-  
le p s z e  a m e r y k a ń s k i e  o r a z  a n ­
g ie ls k ie  ż n iw ia r k i  p o  n a ju m ia r -  
[k o w a ń sz y c łi c e n a c h ,  jakoto:

„C ER ESW fabr. Osborne óC Comp.
„CHAMPIONw fabr. W arder, Mitchell &  Comp. 
„RO YALw fabr. Samuelsona i 
„EUROPAw fabr. Howartha.

Zarazem  polecam przy zbliżającej się wiośnie moje pow tórnie ulepszone 
s ie w n ik i ,  .jak również wszelkie narzędzia rolnicze w edług najnowszych 

| konstrukcyj, ręcząc za dokładne wykonanie.

U . F e terse im
(542-6 12) właściciel fabryki i narzędzi rolniczych w Krakowie.

Wezwanie
do wszystkich Szan. mieszkańców prowincyj 
austr. węg. monarchii, którzy chcą kupić to­

war bajecznie tani i trwały.
Tylko za & z ł r .  wal, anstr.
sedaje mój wyłącznie i jedynie uprzywil.

Bazar galanteryjny,
szczególnie przydatny na rozdanie podarków 
dla bardzo licznych rodzin lub stanowiący 

znaczny zysk dla kupców.
Bazar ten zawiera następne 

rzeozy:
1 piękną torbę r ę c z n ą  skorseaiią dla

dam, wykładaną obrazkiem mozaikowym;
1 wachlarz balowy Jedwabny 

Victoria, całkiem nowy, w każdej żą­
danej barwie;

1 kompletny neceser do szycia w pu­
zderku z talmi złota zadziwiająco piękny;

1 nader gustowną c u U l e r n l c z L ę  do za­
mykania, ozdobioną bardzo ładną sznycer- 
ską robotą;

1 genewski zegarek z talm l zło­
ta  z łańcuszkiem, dobrze idący, z 
2-letniem poręczeniem;

1 album skórzane, bardzo piękne, na 
fotografie, z ozdobą zewnętrzną z bronzu 
lub srebra chińskiego;

1 dzwonek salonowy stołowy z 
matowego now. złota z jasnein rytowaniem. 

1 kompletny garnitur tło pisania, 
szczególnie przydatny na podarki;

1 ogólnie sławione Japońskie puzder­
ko na cygara z ślicznem mienieniem 
barw ;

12 sztuk c. k. uprzyw. c y g a r n i c z e k  n a
powietrze (najnowsze) które każdemu 
złemu cygaru nadają delikatny aromat ha- 
wański.

Wszystkie te przedmioty (10) 
kosztują tylko 5 złr.

Prócz tej wymienionej 5-reńskowej grupy 
są takowe w piękniejszem wykonaniu po złr. 
10, 15, 20, 25 do 50 złr. wraz z tysiącem 
innych rzeczy galanteryjnych i zbytkowych 
assortowanych na składzie. (368-6-12)

Jedynie i wyłącznie do nabycia u
Amigo’s Weitanssteliongs • Bazar,

Wlen, Hraterstrasse Kr. O.
Zamówienia listowne za zaliczką pocztową 
lub poprzedniem nadesłaniem kwoty natych­

miast uskutecznione będą.

POMADA przeciw l i s z a j o m  i w y r z u t o m .
KĄPTF.T.F. MINERALNE przeciw słabościom 

naskórnym.
SYROP z CYTRYNIANU 
ŻELAZA leczy gono re­
je, utraty nasienia 
i uptawy blatc.

,TV —...w

lascha, — Skład główny dla Królestwa Polskiego u 
pp. Gallego i L. Spiessa w Warszawie. (396-6-28)

Dra C H A B I i E ,  ulica Vivienne, 36, w Paryżu.
Syrop ten leczy krosty, 
liszaje, wyrzuty sy» 
fllltycznc, c zy śc i  
krew . (60-25-)

PLUS DE
CO PA H U

Dołączony jest prospekt w polskim jeżyku. 
W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego.

E S S E N C Y A
z  S a l s & p a r y l l  O o lb e r t .

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro­
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego przymiotu (syfilitycznych), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol­
skim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p. 
Trauczyńskiego, — we Lwowie a p. Piotra Miko-

POMMADE E PID E R M A L E
PRZECIW ŁUPIEŻOWI 

P . D1CQUEMARE
C11EM1K.A W PARYŻU I ROUEN 

Zapobiega wypadaniu włosów. 
Spędza łupież z głowy.
Uśmierza swędzenie.

Skład w Krakowie, w aptece 
p. Trauczyńskiego, pod koronę w Rynku głównym, 
i u wszystkich głównych fryzjerowi perfumystów.

(79-6-)

M IGRENY i N E W R A L G IE .

GUARANA
PP..G IU M A U LT ltC .1 apiekarzywPa FiY/U

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 
krzonej i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenie 
natychmiast najsilniejszego b ó lu  g ło w y  1 m l"  
greny 1 do wyleczeni® rinlęel® io" 
lądka'1'blegunkl. Sprzedaje się w pudeł­
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem C łr l"  
m a u l t  A* C o m p . (71-12-23)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józef* 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera,— 
w Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach apte­
karskich pp. Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa.

Handel Hartowny Win
J U L I U S Z A  G H 0 8 8 E 6 0

W KRAKOWIE 
zaszczycony na Wystawie Wiedeńskiśj 1873 r.

M edalem zasłu g i.
Polecam moje obficie zaopatrzone składy Win weglerskioh 1 aOfltryaOElOl na 

butelki i beczki, jakoteż znaczne zspasy odleżałych Win nagranloznyoh mianowicie 
Wina Bordeaux, Reńskie, Hiszpańskie itd. itd. i Wina Szampańskie renomowa­
nych firm. Na żądanie posyłam cenuik f r a n c o .  Kantor: Rynek główny Nr. ZO- 

(683-2-3) J u l iu s *  f i r o s s e .

Zniżone ceny Żniwiarek
z powodu spadku ażia i tylko na czas tego  spadku,

Sam uelsona popr. R oyal z przyrządem
do t r a n s p o r tu ................................... złr- w. a. 375.

dtto Kosiarka ............................................   » ^75.
C e r e s ................................................................................... ” » ^ 5 .

i .M F "  H ovarda nowa, europ................................................... .. »
f O T  Champion (Warder Mitchell) dwukolna . . „ „ 525.

I Cena zniżona zależy od wczesnych zamówień z V3 zadatku, kredyt za umową
Ł. Z ielen iew ski w Krakowie,

(443-2-20) Fabryka machin, kotłów, narzędzi, odlewarnia i t d '

Zakład fizyczno-raechaniczny Optyka miasta Warszawy i Dostawcy cesarskieg0
Uniwersytetu w Warszawie

J a k o b a  P i k
(ulica Miodowa Nr. 497a; rekomenduje k o l e k e y e  t y p ó w  e t n o g r a f l e z n y c h .  g a z d a . 
składająca się z 11-tu sztuk statuetek wyobrażających typy ras ludzkich wymodelowane^ i pom 
olejno, sprzedaje się po 10 złr. na miejscu. Typy rzeczone w edukacyi Bzkolnój i domowej^ J  
wielkiój wziętości i poszukiwane są w znaoznych partyach nietylko dla szkół tutejszych, al ^  
nicznych. Oprócz tego zakład rzeczony rekemenduje w l e l h ł  w y b ó r  p o m o a y  n a u k a  _ y  
n a r z ę d z i  s z k o l n y c h ,  instrumentów fizycznych, oraz kolekeye minerałów, większe Agg.2-3)
Księgarzom i handlującym odstępuje się r a b a t .  ^

(615-2-15) narodowe Towarzystwo przewozu parowcami.

11 A m c r y M  ze *--***-n-a d0 Jorhu na

- z a 40 Talarów
H u l l - I i l w e r p o o l .  C o  Ś r o d ę

z  c n t k o w l t e m  u t r e F  
n i a n l e m *

U. Messing w Berlinie, **r—*
C. Messing w S z c z e c i n i e , »«»*»■«

JEUNESSE ET FRAICHEUR DU TEINT 
par 1'emploi de la

CREME DE BEADTE
Y 1 0  L E T

Inventeur du

a base i c  GLYCERINE et i e  BISMUTH SAYOH ROYAL DE THRIDACE
seul recommandó 

par les

RAPORT POCHLEBNY FRANCUSKIEJ AKADEMII MEDYCZNEJ.

GlUINA LA ROCHE M I! Ił AU  
Z Ł O T Y

NAGRODA 
16.000 fr

WYCI4G z trzech gatunków CHININY.

Potrójny ELIXIR pokrzepiający, p o s i lą  i przeciw-gorączkowy, jest najdoskonal­
szym i najsilniejszym preparatom CHININY przyiomnego smaku, skuteczność jego 
d- świadczoną została w szpitalach przeciw ogólnemu marnieniu, brakowi apetytu, upo­
śledzonemu trawieniu, w wieku krytycznego przejścia, newralgiach żołądka , wycieńcze­
niu, trudnemu powrotowi do zdrowia, gorączkom 1 zimmcom, które nie ustąpiły przed
użyciem chininy. ___

f lW I M A . r,  r y n f  M V f f i f f i  w połączeniu przeciw niedokrwistości, ble- 
I  A R O C H E  «  M iK iM M iS k M tE im  dnicy, w wieku krytycznego przejścia, sla-
.  .........  : i. J

1

et de In Po udrę de riz
A F X  F L E U R S  D E  L Y S

de Cachemyr

V I O L E T
12 , Boulevard des Capucines 317, Rue Saint-Denis

R otonde du G ran d -H o te l PARIS. Se trouve chez tour les parfumeurs e t  coiffeurs-
Dostać można w K r a k o w i e  u pp. J. Trauczyńskiego i Leona Feintucha; — we L w o- 

, ;  c u p. Mikolascha i w magazynie galanteryjnym p. Strzyżowskiego.  (66-9--*l

Oryginalne wina zagraniczne i likiery
>»inn1rn DnvnnJnnA 1____1 _ • i e ________L _______  ...... ! nw> 1,00 TO JvlWOSGw najlepszym gatunku, sprzedane będą po n a j t a ń s z y c h  cenach za poręczeniem prawdziwosCi

w i e l k ą  b u t e l k ę :
St. Julien, St. Estephe. 
Chateau Margeauz . . .

Lalfite lub Larose 
Mosel, Brauneberger, Nie-

r e n s t e in e r ..........................
Rudes- lub Hochheimer . 
Muscat Lunel lub Fronti-

złr. l-25|Cognac fin Champagne . 
l'75|Benedictine ’/ ,  butelki. .
2-50| 1 b u te lk a ......................

iRum Jam aica, szlachetny,
1 '25 Vj butelki złr. 1 butelka złr. 2 
2-— ISzampańskie:

Moet cremant rose.

bościom skrofulicznym i  t. d.
W P a r y ż u ,  ulica D r o u o t  15 et 22.■. _ t) rp______•_____

(6 8 -1 6 -4 8 )
We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w Krako-

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego.

g n a n ...................
|M alaga, Madeira, 
i bardzo stary 
[ wraz z flaszką. 

(39-38 )

Sherry
l'25j

2- -  C licquo t................... • • • ' ,
2-50 Voslauer Ausstich biały lub 
4-50 czerwony . . . . . . . .

Ruster A usb ru ch .............
jOcet winny, I. gatunek za

w iadro .............................
3'50i za butelkę.

yii

:1 S

Aubertin cremant rose .
Mum et Comp................

. 2 -  'Heidsieck et Co. Monopol „ o ou, » » « “ » " "  rje,
Skrzynie i flaszki przyjmuję napowrót. Rozsyłka począwszy od 2 flaszek za za 

AlełłW. Flocli, w Wiedniu, Bftther»tr«Me H7r. g;

2-50|Oryg. piwo z Klein-Schwe-
3- chat we flasz. Piwo odstał* • '  
3-50| „ marcowe *'

Odpowiedzialny rządca Drakami Józef ŁaJeodński


